
Rokowania handlowe 
Polska - NRD

Do Berlina przybył wczoraj 
na czele polskiej delegacji rzą 
dowej wiceminister handlu za 
granicznego — Marian Dmo­
chowski.

W tym samym dniu rozpo­
częły się w Berlinie rokowa­
nia między PRL a NRD w 
sprawie zawarcia wieloletniej 
umowy handlowej ną lata 
1971—1975, jak również w 
sprawie protokołu o wymianie 
towarowej na rok 1971. (PAP)

Wypowiedź przewodni­
czącego Państwowej Ko­
misji Planowania NRD dla 
„Neues Deutschland” na te 
mat stosunków gospodar­
czych z Polską podajemy 
na str. 2.

Wizyta prezesa 
Rady Skarbu Kanady
Wczoraj przybył do Warsza­

wy z parodniową wizytą czło­
nek gabinetu kanadyjskiego, 
prezes Rady Skarbu Kanady — 
Charles M. Drury.

Minister Ch. Drury przybył 
do Warszawy jako przedstawi­
ciel rządu Kanady na uroczy­
stość otwarcia nowego gmachu 
ambasady Kanady w "Warsza­
wie. (PAP)

W ONZ trwa debata na temat
konfliktu arabsko-izraelskiego

Wystąpienie M. Riada • Konferencja prasowa A. Ebana
W poniedziałek, po zakończeniu uroczystości jubileuszo­

wych, rozpoczęła się w siedzibie ONZ trzecia część sesji Zgro 
madzenia Ogólnego. Przystąpiono do debaty nad konfliktem 
arabsko-izraełskim, zgodnie z wnioskiem przedstawionym 
sekretarzowi generalnemu przez delegację ZRA.

Jedynym mówcą na poniedziałkowym posiedzeniu był mi­
nister spraw zagranicznych ZRA, Mahmud Riad.
Minister Riad stwierdził, iż 

nigdy w całej swej historii 
ONZ nie stanęła w obliczu bar

W1EIKOPDISK1

W dniu dzisiejszym ukazuje się na naszych łamach osta­
tni reoorłaż z cyklu zatytułowanego „Wisła 70". Po­
dobny cykl ukazuje się na łamach berlińskiego pis­

ma „Wochenposł . Jak doszło do tej wspólnej akcji naszych 
dwóch współpracujących ze sobą pism?

Co innego, gdy mieszkaniec sąsiedniego kraju słyszy o bu­
rzliwym rozwoju Polski, co innego, gdy to widzi. Co innego 
też dowiadywać się z tablic statystycznych, z suchych liczb, 
że Polska w wielu dziedzinach produkcji znajduje się w pierw­
szej dziesiątce państw świata — a co innego dowiadywać się o 
wiodącej do tego pracy narodu czytając barwny reportaż. Co 
innego wreszcie upewniać się o przełomowym dla stosunków 
polsko-niemieckich znaczeniu przyjaźni między PRL i NRD od­
dając się lekturze słusznych, lecz z natury syntetyzujących 
problem artykułów wstępnych — a co innego widzieć utwier­
dzanie się tej przyjaźni oczyma dziennikarza z NRD udające­
go się w wielką podróż do Polski.

Dlatego za niezwykle cenną uznać należy inicjatywę redakcji 
„Wochenposł", która zaproponowała redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego" odbycie współnej wyprawy reporterskiej wy­
słanników obu pism wzdłuż Wisły. Inicjatywa ta podchwyco­
na została przez nas natychmiast z dużym uznaniem.

Wiele dni spędzili razem dziennikarze redakcji „Wochen- 
post" Erika Pollak i Hans Pollak oraz przedstawiciel „Głosu 
Wielkopolskiego" Bogdan Dohnke. Wzdłuż trasy, którą jecha­
li, mieli możliwość zaobserwowania nadzwyczaj interesują­
cych faktów i procesów. Widzieli dorobek ekonomiczny, spo-

dziej poważnego wezwania rzu 
conego podstawowym zasadom 
i celom Karty Narodów Zjed­
noczonych i nigdy pokojowi nie 
zagroziło większe niebezpie­
czeństwo niż dzisiaj, kiedy Izra 
el kontynuuje agresję i nadal 

okupuje terytoria trzech państw 
arabskich, członków ONZ.

Ponieważ Izrael dokonuje dal 
szej ekspansji przy użyciu si­
ły i kategorycznie w ciągu 
trzech lat odrzucał wszelkie wy 
siłki mediacyjne na płaszczyź­
nie międzynarodowej, rząd 
ZRA uważa za konieczne zwró 
cenie uwagi Zgromadzenia O- 
gólnego na obecną sytuację 
na ■ Bliskim Wschodzie. Rząd 
ZRA — oświadczył Riad — 
uważa, iż Zgromadzenie Ogól­
ne może i powinno odegrać po 
zytywną rolę, udzielając pełne 
go poparcia Radzie Bezpieczeń 
stwa w zakresie wprowadzenia 
w życie zasad pokojowego roz 
wiązania konfliktu na Bliskim 
Wschodzie,

Mówiąc o izraelskiej polityce 
obstrukcji w dziedzinie wysiłków 
mediacyjnych, Riad oświadczył, iż 
rząd ZRA nie może zaakceptować 
żądań Izraela zrezygnowania z s;'- 
stemu obrony powietrznej, jako 
warunku przystąpienia dc rokowań 
pokojowych.

Minister Riad zwrócił rów­
nież uwagę na fakt, iż Stany 
Zjednoczone, które w poważ­
nym stopniu przyczyniły się do 
utworzenia ONZ, pełnią dzisiaj 
rolę głównego dostawcy broni 
dla Izraela, umożliwiając temu 
krajowi prowadzenie agresyw­
nej, ekspansjonistycznej polity 
ki.

Po przemówieniu ministra 
Riada wystąpił na konferencji 
prasowej minister spraw za­
granicznych Izraela Abba Eban

Eban powiedział, że Izrael nie 
zamierza brać udziału w rozmo­
wach z przedstawicielami państw 
arabskich pod auspicjami specjał 
nego wysłannika sekretarza gene- 
talnego ONZ na Bliski Wschód 
dr. G. Jarringa dopóty, dopóki 
nie ustaną „naruszenia” perozu- 
mienia o przerwaniu ognia ze stro 
ny ZRA. Równocześnie Eban usi­
łował zaprzeczyć faktom narusza-
nia tego porozumienia 
Izrael, który nie przestaje 
wać obiektów wojskowych 
jonie Kanału Sueskiego.

przez 
budo- 
w re-

PAP

łeczny i kulturalny Polski Ludowej. ograniczali się przy
łym do sztandarowych przykładów, do wielkich budowli so­
cjalizmu. Obserwowali życie codzienne miast i miasteczek, roz­
mawiali z wieloma ludźmi, interesowali się ich poglądami, 
prywatnymi zainteresowaniami, wypoczynkiem.

WYWIAD
S. JĘDRYCHOWSKIEGO

Telewizja polska nadała wczoraj 
wywiad z ministrem spraw zagra 
nicznych Stefanem Jędrychow- 
skim, udzielony nowojorskiemu 
korespondentowi PR i TVP. W wy 
wiadzie min. Jędrychowski omó­
wił problematykę jubileuszowej 
sesji ONZ. (PAP)

Dokończenie na str 3

Jak poprawić warunki mieszkalne
Obrady ZZ Prac. Gospodarki Komunalnej

Problemy gospodarowania zasobami mieszkaniowymi w 
miastach i osiedlach były przedmiotem obrad wczorajszego 
plenum Zarządu Głównego Z. Z. Pracowników Gospodarki 
Komunalnej i Przemysłu Terenowego.
W posiedzeniu wzięli udział: 

wiceprzewodniczący CRZZ — 
Wacław Tułodziecki, minister 
gospodarki komunalnej Zdzi­
sław Drozd, z-ca kierownika 
Wydziału Przemysłu Lekkiego, 
Handlu i Budownictwa KC 
PZPR — Tadeusz Wieczorek 
oraz dyrektorzy wojewódzkich 
zrzeszeń i zjednoczeń gospodar 
ki komunalnej i przedstawicie 
le prezydiów wojewódzkich 
rad narodowych.

Z oceny gospodarki zasoba­
mi mieszkaniowymi dokona­
nej na plenum wynika, iż mi­
mo wzrastających w ostatnich 
latach środków finansowych 
na remonty domów, zwiększe­
nia liczby dozorców, rozwoju 
ekip i przedsiębiorstw remon­
towych — poprawa warunków 
zamieszkiwania w fniastach 
nie jest dostateczna. Wiele za­
strzeżeń budzi zwłaszcza pra­
ca ADM-ów odpowiedzialnych 
za stan i porządki w domach 
i osiedlach.

Na plenum omówiono i przy 
jęto w postaci wniosków naj­
ważniejsze zadania, jakie w 
dziedzinie poprawy gospodarki 
zasobami mieszkaniowymi na­
leży podjąć w najbliższym cza 
sie. Chodzi zwłaszcza o ter-

miny i jakość remontów, usłu­
gi dla lokatorów’, czystość w 
osiedlach. (PAP)

Obrady ZZ Metalowców
Plenum Zarządu Głównego 

Związku Zawodowego Meta­
lowców oceniło wczoraj prze­
bieg realizacji tegorocznego 
planu w przemyśle maszyno­
wym.

Z informacji, których człon 
kom udzielili wiceministrowie 
przemysłów maszynowego i cię 
żkiego — Janusz Brych i Józef 
Talma, wynika, że załogi prze 
mysłu maszynowego obu re­
sortów zadania trzech kwarta
łów br. zrealizowały 
nie.

Omówiono również 
współpracy związku

pomyśl-

szeniem 
Plenum 
Główny

Studentów 
zobowiązało

problemy 
z Zrze- 
Polskich. 

Zarząd
ZZ Metalowców do

podpisania porozumienia z Komite 
tern Wykonawczym Rady Naczel­
nej ZSP. Porozumienie to ma o- 
kreślić kierunki i nowe formy 
współpracy między obu organiza­
cjami i przyczynić się do zapew­
nienia przemysłowi maszynowe­
mu kadry z wyższym wykształce­
niem. (PAP5

M. Spychalski udaje się 
z wizytą do Pakistanu

Na zaproszenie prezydenta Islamskiej Republiki Pakistanu, 
gen. Agha Mohammeda Yahya Khana udaje się z oficjalną 
wizytą do tego kraju przewodniczący Rady Państwa, Mar­
szałek Polski Marian Spychalski z małżonką.
Stosunki polsko-pakistańskie 

— zainaugurowane na płaszczy 
źnie handlowej w roku 1948, a 
dyplomatycznej — w 1962 r. — 
ożywiły się przed kilku laty.

W niektórych problemach mię­
dzynarodowych stanowisko Paki­
stanu — jednego z największych 
krajów Azji, którego obszar trzy­
krotnie większy niż Polska, zamie 
szkuje 130 milionów ludności — 
jest bliskie poglądom Polski i in 
nych państw socjalistycznych. Do 
tyczy to w szczególności 
sprawy Wietnamu, sytuacji na

Bliskim Wschodzie, kwestii
powszechnego rozbrojenia,
tępienia polityki 
mu i neokolonializmu.
dziła to, m. in. wizyta,

kolonializ- 
Potwier- 
jaką —

Pożegnanie radzieckich 
specjalistów

Minister górnictwa i energe­
tyki Jan Mitręga spotkał się 
wczoraj w Nieporęcie k/War- 
szawy z kilkudziesięcioosobo­
wą grupą specjalistów radziec­
kich, opuszczających nasz kraj 
po latach nieprzerwanej pra­
cy w polskim górnictwie naf­
towym. (PAP)

„Sonda-8“ wróciła na Ziemię
Sprawozdawca naukowy agencji TASS pisze, że seria eks­

perymentów kosmicznych dokonywanych przez uczonych ra­
dzieckich w procesie badania Księżyca została uzupełniona 
zakończonym pomyślnie lotem stacji automatycznej „Son- 
da-8”, która wczoraj wróciła na Ziemię wodując w wyzna­
czonym rejonie Oceanu Indyjskiego.

na zaproszenie ministra spraw za 
granicznych PRL Stefana Jędry- 
chowskiego — złożył w końcu ub. 
roku w naszym kraju ówczesny 
sekretarz spraw zagranicznych Pa 
kistanu Mohammad Yusuf.'

Polska i Pakistan aktywnie 
współpracują na forum ONZ 
oraz innych organizacji i kon 
ferencji międzynarodowych.

Ważną rolę w procesie zbli­
żania Pakistanu z krajami so­
cjalistycznymi odgrywają roz­
wijające się stosunki gospodar 
cze. Pakistan zajmuje 3 miej­
sce w handlu Polski z kraja­
mi rozwijającymi się. Wzajem 
ne obroty handlowe zwiększy 
ły się w okresie ostatnich 5 
lat kilkakrotnie; w roku ub. 
ich wartość wyniosła blisko 35 
min dolarów, a protokół podpi 
sany na rok bieżący przewidu­
je ich dalszy wzrost.

Zbliżająca się wizyta prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL w Pakistanie będzie 
pierwszym w historii obu kra 
jów kontaktem na najwyższym 
szczeblu państwowym. Służąc 
sprawie zbliżenia narodów w 
interesie pokoju i międzynaro
dowej współpracy wizyta

Lot „Sondy-8“ dostarczył 
wielu cennych informacji. W 
toku tego eksperymentu bada­
ne były fizyczne właściwości 
przestrzeni kosmicznej wokół 
Księżyca oraz właściwości sa­
mego Księżyca. Bardzo cenne 
są zdjęcia dokonane przez 
„fotografa księżycowego1’ i do­
starczone na Ziemię. Obserwu­
jąc powierzchnię Księżyca 
przy pomocy największych na 
wet teleskopów uczeni mogą

Wielkopolska przed rocznicą 
Rewolucji Październikowej

Wielkopolska przygotowuje się do obchodów 53 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej. Od po­
niedziałku trwają Dni Filmu Radzieckiego, połączone m. in. 
z konkursami, wystawami i prelekcjami. W najbliższych 
dniach rozpoczną się imprezy w zakładach pracy i szkołach.
W przeddzień rocznicy Re­

wolucji Październikowej odbę­
dzie się w Poznaniu uroczysty 
koncert, podczas którego wy­
stąpi m. in Orkiestra Filhar­
monii Poznańskiej oraz skrzy­
paczka radziecka Marina Jasz- 1 
wili, laureatka Konkursu im. 
Wieniawskiego. Także 6 listo­
pada na grobach żołnierzy ra­
dzieckich i przy pomnikach u- 
pamiętniających wyzwolenie 
przez Armię Radziecką złożo­
ne zostaną wieńce.

W powiatach i dzielnicach 
odbędą się koncerty, wieczor­
nice lub akademie; w groma­
dach — akademie; zakłady pra 
cy i instytucje zorganizują o- 
kolicznościowe wieczornice; w 
szkołach organizuje się kon­
kursy na gazetki ścienne, prze 
widuje się też spotkania z u- 
czestnikami Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W okresie obchodów roczni­
cy Wielkiego Października za­
powiedziano przyjazd do Po-

znania orkiestry rozrywkowej 
Radia i Telewizji ZSRR oraz 
znanej i popularnej u nas pio­
senkarki Tamary Miansaro- 
wej. (tk)

dostrzegać obiekty o średnicy 
100—150 metrów, zaś zdjęcia 
dostarczone przez „Sondy” są 
znacznie dokładniejsze. Przy 
pomocy urządzeń znajdujących 
się na pokładzie ,,Sondy-8“ do 
konano także w czasie jej po­
dróży kosmicznej wielu do­
świadczeń technicznych

Program lotu stacji „Son- 
da-8’1 został w pełni i pomyśl­
nie wykonany. W gęstych war­
stwach atmosfery nastąpiło ha 
mowanie aerodynamiczne, co 
zredukowało prędkość aparatu 
poniżej tzw. drugiej prędkości 
kosmicznej, a następnie uru­
chomione zostały urządzenia 
spadochronowe i stacja wodo­
wała na Oceanie Indyjskim.

Rozwiązanie przy pomocy 
stacji typu „Sonda’1 problemu 
powrotu aparatów automa­
tycznych na Ziemię z tras mię 
dzyplanetarnych — daje moż­
ność wykorzystywania w peł­
ni jednego ze sposobów reje­
strowania i przechowywania 
informacji, a mianowicie spo­
sobu fotograficznego. (PAP)

będzie również ważnym czyn­
nikiem wzajemnej wymiany 
poglądów na najważniejsze 
problemy międzynarodowe o- 
raz sprawy w^femnej współ­
pracy i rozwoju stosunków 
między obu narodami. (PAP)

Nagrody Nobla 
w dziedzinie 

fizyki i chemii
Szwedzka Akademia Nauk 

przyznała we wtorek nagrodę 
Nobla w dziedzinie fizyki pro­
fesorom Hannesowi Alfveno- 
wi ze Szwecji i Louis Neelowi 
z Francji. Otrzymali ją za „fun 
damentalne prace i odkrycia 
dotyczące antyferomagnetyzmu 
i feromagnetyzmu, które dopro 
wadziły do zastosowań o wjel 
kiej wadze w fizyce ciała sta­
łego”.

Szwedzka Akademia Nauk 
przyznała we wtorek nagrodę 
Nobla w dziedzinie chemii ar­
gentyńskiemu uczonemu po­
chodzenia francuskiego, prof. 
Luis Leloir’owi za odkrycie 
nukleotyaów w cukrze i ich 
roli w biosyntezie węglowoda­
nów. (PAP)
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Gromyko - Douglas-Home
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR Andriej Gromyko, przeby­
wający z oficjalna wizytą w Wiel­
kiej Brytanii, rozpoczął we wto­
rek przed południem rozmowy z 
brytyjskim sekretarzem stanu do 
spraw zagranicznych Alec Douglas 
Hornem. Rozmowa dotyczy m. in. 
ostatnich wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie oraz niektórych proble­
mów europejskich.

W środę minister Gromyko prze

skiego gazociągu, którym corocz­
nie popłynie do radzieckich repu­
blik zakaukaskich ponad 11 milio­
nów metrów sześciennych gazu. 
Rurociąg został zbudowany przy 
pomocy ZSRR.

W obronie Angeli Davis

prowadzi rozmowy
Heathem czwartek

premierem
kończy

Zachmurzenie niewielkie lub 
umiarkowane. W godzinach popo­
łudniowych — wzrastające od za­
chodu. Temperatura maksymalna 
w granicach od 7—lo st. Wjatry 
umiarkowane z kierunków zmien­
nych

swoja wizytę w Wielkiej Brytanii 
i odlatuje do Moskwy.

Wywiad E. Heatha
Premier Wielkiej Brytanii 

Edward Heath jeszcze raz potwier 
dził zamiar swego rządu przefor­
sowania do końca br. w parlamen 
cie ustawodawstwa, ograniczające 
go prawa związków zawodowych 
na przeprowadzanie strajków.

Premier potwierdził także plany 
rządu wznowienia dostaw broni 
dla rasistowskiego reżimu RPA.

Transirański gazociąg
Na zaproszenie szacha Iranu Re- 

zy Pahlawi wyjechał we wtorek 
do Iranu przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. Ni­
kołaj Podgórny Weźmie on udział 
w uroczystym otwarciu transirań-

Ruch na rzecz uwolnienia An­
geli Davis — amerykańskiej ko- 
munistki aresztowanej na podsta­
wie sfabrykowanego nrzez policję 
oskarżenia o „współudział w mor-

derstwie” — powinien stać sie ru 
chem masowym, wychodzącym da 
leko poza partię komunistyczna — 
oświadczył sekretarz generalny Ko 
munistycznej Partii USA, Gus 
Hall, występując w poniedziałek
na konferencji prasowej w 
yeland (Ohio).

Posiedzenie Biura
Międzynarodówki

Cle-

W poniedziałek odbyło sie w Pa­
ryżu posiedzenie Biura Międzyna­
rodówki Socjalistycznej. Po posie-

dzeniu przewodniczący Międzyna­
rodówki Bruno Pitterman poinfor 
mował dziennikarzy, iż podczas 
obrad Biuro wypowiedziało się za 
odbyciem europejskiej konferencji 
w sprawie bezpieczeństwa i współ 
pracy.

Prezydent Pakistanu w Paryżu
Przebywający z oficjalna wizytą 

we Francji prezydent Pakistanu 
Yahya Khan spotkał się z prezy­
dentem Francji G. Pompidou i pre 
mierem J. Chaban-Delmas, z któ 
rymi omówił zagadnienia dotyczą 
ce zarówno sytuacji międzynaro­
dowej, jak i stosunków między 
obu krajami.

Rozmowy I. Gandhi w Kairze
Premier Indii. Indira Gandhi w 

drodze z Nowego Jorku do Kraju 
zatrzymała się w poniedziałek na 
8 godzin w Kairze. Odbyła ona pół 
toragodzinne rozmowy z prezy­
dentem ZRA Anwarem el-Sada- 
tem.

Tegoż dnia wieczorem Indira 
Gandhi odleciała do kraju.

Znów strzały w Ammanie?
We wtorek wieczorem doszło do 

strzelaniny w Ammanie między 
żołnierzami jordańskimi a komań 
dosami palestyńskimi. Jeden żoł­
nierz został zabity a 2 osoby ran­
ne. Informacje te nie zostały jed­
nak potwierdzone oficjalnie.



Na drodze ekonomicznej integracji Konferencja księgowych
w Poznaniu Więcej i nowocześniej

Przewodniczący Państwowej Komisji Planowania NRD 
na temat gospodarczej współpracy z Polską

Podpisany 19 bm. w Warszawie protokół o koordynacji 
planów gospodarki narodowej między Polską i NRD w latach 
1971—1975 jest tematem wywiadu przewodniczącego Pań­
stwowej Komisji Planowania NRD, Gerharda Schuerera dla 
centralnego organu KC SED „Neues Deutschland”. Treść wy 
wiadu opublikował dziennik wczoraj.
Gerhard Schuerer wskazał, 

iż NRD traktuje koordynację 
planów perspektywicznych z 
krajami socjalistycznymi jako 
główną metodę planowego po­
głębiania kooperacji naukowej 
i produkcyjnej oraz rozszerza­
nia wzajemnej wymiany towa 
rowej i usługowej. Odpowiada 
to w pełni postanowieniom 
XXIII i XXIV sesji RWPG, 
zmierzającym do dalszego roz­
woju socjalistycznej integra­
cji ekonomicznej.

Wraz z koordynacją planów

Proces koordynacji nie koń­
czy się oczywiście na podpisa­
niu protokołu. Realizacja po­
rozumienia otworzy nowe moż 
liwości i wyłoni potrzebę dal­
szego rozwinięcia szerokich 
prac naukowych i praktycz­
nych.

We współpracy naukowo-
technicznej gospodarczej

perspektywicznych między
PRL i NRD — stwierdził dalej 
przewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania NRD — 
stworzony został warunek 
wstępny dla osiągnięcia wyż­
szego poziomu współpracy go­
spodarczej między naszymi 
państwami.

tkwią jeszcze dalsze rezerwy. 
Warunki panujące w gospodar 
kach narodowych obydwu na­
szych krajów stwarzają w tym 
kierunku sprzyjające możli­
wości. Jesteśmy jednomyślni 
Co do tego, ażeby kontynuować 
prace nad pełriym ich wyko­
rzystaniem.

Gerhard Schuerer podkreślił 
dalej, iż NRD wiąże z Polską 
od dawna trwała przyjaźń i 
partnerstwo, odpowiadające

Ich zasięg jest niezwykle 
wszechstronny i bogaty.

Podniesienie o 55 proc, wy­
miany towarowej z PRL w 
nadchodzącej 5-latce będzie 
możliwe w drodze wielu kon­
kretnych porozumień, które w 
procesie koordynacji planów 
zostaną zawarte lub przygoto­
wane wspólnie przez minister­
stwa oraz centralne zarządy.

W zakończeniu wywiadu 
Gerhard Schuerer podkreślił, 
iż rokowania z Polską Ludo­
wą ponownie wykazały, że ko­
ordynacja pracy naukowo-tech 
nicznej i pogłębienie współpra 
cy w sferze materialnej pro­
wadzi do wzrostu wydajności 
pracy i efektywności gospodar 
k; narodowej' obydwu krajów. 
Służy to dobru społeczeństwa 
w obydwu naszych państwach 
i wzmacnia socjalizm w świę­
cie. (PAP)

Omówienie projektu refor­
my systemu rewizji finansowo- 
księgowej było głównym tema 
tern odbytej wczoraj w Pozna­
niu ogólnopolskiej konferencji, 
zorganizowanej przez Zarząd 
Główny Stowarzyszenia Księ­
gowych. Wnioski z konferencji 
mają być wykorzystane przy
ostatecznym precyzowaniu
przez Radę Ministrów wspom­
nianej uchwały.

W ten sposób Stowarzyszenie 
Księgowych przyczyni się w 
pewnym zakresie do proponowa 
nych zmian, których celem 
jest ulepszenie obowiązującego 
w Polsce systemu rewizji. 
Chodzi o to, że dotychczasowa
wydana przed 
laty uchwała Rady 
na ten temat nie 
wielu przypadkach i 
na do zachodzących

kilkunastu 
Ministrów 
jest już w 
dostosowa- 

zmian w
systemie zarządzania gospodar 
ką narodową.

W konferencji wzięli m. in. 
udział przedstawiciele Minister 
stwa Finansów, oddziałów okrę 
gowych Stowarzyszenia, waż­
niejszych instytucji i przed­
siębiorstw. (b)

Minister J. Wieczorek
istocie współpracy 
cjalistycznych. W 
przeprowadzonych 
wie — stwierdził

państw SO- 
rozmowach 
w War sza - 
dalej prze-

Sesja Wspólnego Rynku

Przemysł maszynowy na potrzeby rynku
Przemysł maszynowy, największy producent artykułów

trwałego użytku, wykonał z niewielką nadwyżką plan 
staw na rynek w ciągu trzech minionych kwartałów 
przekazując do handlu wyroby o łącznej wartości ok. 
mld zł. Plan całego roku, zakładający dostawy wartości 
mld zł zostanie — jak się przewiduje — przekroczony o 

100 min zł.
W ciągu minionych 9 mie­

sięcy specjalizujące się w pro 
dukcji rynkowej zakłady prze 
mysłu maszynowego dostarczy
ły do sklepów: ponad 680 
radioodbiorników (w tym 
tys. tranzystorowych) 365 
telewizorów, ponad 200

tys. 
327 
tys. 
tys.

dó­
br^

30,2 
ok.

Wczoraj przybył do W. Bry­
tanii przewodniczący Rady O- 
chrony Pomników Walki i Mę 
czeństwa, szef Urzędu Rady 
Ministrów — minister Janusz 
Wieczorek. Ministrowi Wieczór 
kowi towarzyszą kombatanci 
wojny światowej przeciwko 
hitlerowskim najeźdźcom: wi­
ceprzewodniczący Zarządu
Głównego ZBoWiD, płk 
Mazurkiewicz-Radoslaw i 
czestnik bitwy powietrznej

Jan

wodniczący Państwowej Ko­
misji Planowania NRD, obie 
strony wyraziły stanowisko, iż 
podejmować będą wspólnie 
wszelkie wysiłki, aby poprzez 
koordynację, w ścisłym związ­
ku z ZSRR, osiągnąć wysokie 
efekty w nauce i produkcji.

Omawiając z kolei ważniej 
sze założenia protokółu o ko­
ordynacji planów gospodarki 
narodowej Polski i NRD w la­
tach 1971—1975 Gerhard Schu­
erer stwierdził m. in., iż za­
warte porozumienia nie dadzą 
się wyrazić tylko w liczbach.

We wtorkowej sesji Wspólnego Rynku, która odbyła się 
w Luksemburgu na szczeblu ministrów spraw zagranicz­
nych, postanowiono, iż 19 listopada br. w Monachium od-

Anglię, 
Skalski.

Program

o
płk pilot Stanisław

pobytu przewiduje
m. in. udział w uroczystości odsło 
nięcia pomnika w Perth — w 
Szkocji dla uczczenia polskich żoł­
nierzy, którzy po upadku Francji 
chronili wybrzeże Szkocji przed 
spodziewaną inwazją hitlerowskie 
go agresora.

Inicjatywa budowy pomnika pow 
stała wśród tej Polonii, która nie 
zerwała łączności z Polską i utrzy 
muje serdeczne, kombatanckie kon 
takty ze Związkiem Bojowników o 
Wolność i Demokrację. (PAP)

' OFIC^ALMh

Śledztwo w sprawie 
zabójstwa 

chilijskiego generała
Gen. Emilio Cheyre prowadzący 

śledztwo w sprawie zamordowa­
nia dowódcy armii chilijskiej gen. 
Schneidera oświadczył, że śledztwo 
to zostało „praktycznie za.kończo 
ne". Wyjaśnił on, że zamach, któ­
rego ofiarą padł Schneider, był 
dziełem skrajnej prawicy, dążącej 
do uniemożliwienia senatorowi Al 
lende objęcia urzędu prezydenta. 
Aresztowano ogółem ponad 250 o- 
sób, z których większość została 
następnie uwolniona. Zatrzymano 
jednak niejakiego Julio Bouchona

będzie się pierwsze spotkanie, 
tyki zagranicznej „szóstki”.
Głównymi problemami, któ 

re staną na porządku obrad 
będą: stanowisko „szóstki” 
wobec stosunków Wschód — 
Zachód, w tym perspektywy 
zwołania europejskiej konfe­
rencji bezpieczeństwa oraz 
sprawy Bliskiego Wschodu. In 
formując dziennikarzy o tej 
decyzji, minister spraw zagra­
nicznych Luksemburga, Gas- 
ton Thorn dodał, że stosunki 
ze Stanami Zjednoczonymi bę­
dą również przedmiotem dys­
kusji, ale w późniejszym ter­
minie. Koordynacja polityki 
wojskowej, jak na razie, nie 
będzie poruszana. O przebiegu 
tego spotkania zostaną poin­
formowane cztery kraje, kan­
dydujące do Wspólnego Ryn­
ku.

Na obecnej sesji nie doszło do 
konfrontacji stanowisk w sprawie 
przyjęcia Wielkiej Brytanii do 
Wspólnego Rynku. Oczekiwano 
ostrej dyskusji wokół propozycji 
W. Brytanii, która postulowała 
trzyletni okres przejściowy dlą 
towarów przemysłowych i sześcio 
letni dla produktów rolnych. Na­
tomiast Francja domagała się jed 
nego trzyletniego okresu przej­
ściowego, chcąc jak najszybciej 
otworzyć sobie brytyjski rynek 
dla francuskich artykułów rola 
nych. Pozostałe kraje „szóstki” 
nie podzielają stanowiska Francji.

poświęcone koordynacji poli-

■ Aby uniknąć konfrontacji 
stanowisk, odroczono dyskusję 
do 2 grudnia, kiedy to w Bruk 
seli odbędzie się sesja kra­
jów EWG, z udziałem przed­
stawicieli 4 krajów, ubiegają­
cych się o członkostwo w tym 
ugrupowania: Wielkiej Bryta­
nii, Danii, Irlandii i Norwe­
gii. (PAP)

gramofonów, 69 tys. magneto­
fonów, 232 tys. lodówek, 462 
tys. rowerów, 64 tys. motoro­
werów i 23.5 tys. samochodów 
osobowych. Wykonaniu zadań 
pod względem ilości nie we 
wszystkich jednak grupach wy 
robów towarzyszyła pełna rea 
lizacja zadań asortymento­
wych. Spowodowało to powsta 
nie w placówkach handlo­
wych dużych zapasów niektó­
rych artykułów przy jednoczes 
nym niedoborze innych.

Tak np. dostawy z przemysłu 
radioodbiorników stołowych obej 
mowały wprawdzie zwiększoną 
liczbę aparatów z UKF (ponad 200 
tys.), ale w dalszym ciągu niedo­
stateczne były dostawy odbiorni­
ków wyższej klasy, w tym szcze­
gólnie poszukiwanego aparatu 
„Relax”. Dzierżoniowska „Diora” 
nie dostarczyła również zaplano­
wanych ilości 4-zakresowych 
odbiorników tranzystorowych 
„Ewa”, których zamiast 20 tys. 
znalazło się w sklepach tylko 9 
tys. sztuk. W IV kwartale opóźnię 
nia te mają być nadrobione.

Ze względu na duże zapasy 
pralek w handlu, zmniejszona

została na IV kwartał podaż 
pralek SHL, w miejsce któ­
rych handel zapewnił dostawy 
zakupionych z NRD pralek pół 
automatycznych. Podobnie jest 
z odkurzaczami, których dosta 
wy ze względu na znaczne za 
pasy, ograniczono o 20 tys.

Przemysł zobowiązał się również 
odrobić zaległości powstałe w po­
przednich miesiącach na skutek 
opóźnień w uruchamianiu nowych 
wyrobów i dostarczyć na rynek w 
IV kwartale zgodnie z tegorocz­
nym planem m. in. 10 tys. osobo-
wych wag 
biorników 
wych z 
dur”), ok.

łazienkowych, 70 tys. od
stołowych 4-zakreso- 

gramofonem („Truba- 
10 tys. suszarek do ręcz

ników oraz 3 tys. ogrzewaczy 
akumulacyjnych do ogrzewania 
wnętrz. (PAP)

Propaganda na wsi 
tematem seminarium

„Orfeusz 70“ 
dla S. Kamasy

Doroczną nagrodę sekcji kryty­
ków Stowarzyszenia Polskich Ar­
tystów Muzyków — „Orfeusza" 
otrzymał wczoraj jeden z czoło­
wych muzyków polskich, altowio­
lista — Stefan Karnasa. Nagroda 
ta przyznawana jest za wybitne 
osiągnięcia artystyczne w czasie 
festiwalu „Warszawska jesień”.

Laureat „Orfeusza 70” odniósł na 
XIV „Warszawskiej jesieni” szcze-

Nowe wydziały 
w toruńskiej „Tofamie“

Wczoraj wmurowano w To­
runiu akt erekcyjny pod dwa 
nowe wydziały produkcyjne To 
ruńskich Zakładów Budowy 
Urządzeń Chemicznych „Tofa- 
ma”. W nowych obiektach — 
wznoszonych w ramach I eta­
pu rozbudowy zakładów — 

; wytwarzać się będzie masowo 
dla różnych gałęzi przemysłu 

i chemicznego linie technologicz 
i ne i aparaturę z tworzyw sztucz

gólny sukces jako wykonawca
koncertu na altówkę Grażyny Ba­
cewicz. (PAP)

I nych Produkowane będą rów 
| nież różnego rodzaju pompy 
। chemoodporne. Budowa ważnej 
! dla naszej chemii inwestycji

h j podzielona zostanie na 3 etapy. 
PAP

A jednak tak jest
Nie samymi samochodami i 

sokiem pomarańczowym Sta­
ny Zjednoczone żyją. Zgodnie 
z danymi zachodnioniemieckie 
go czasopisma „Handelsblatt” 
(nr 186) odległego od wszelkie­
go lewicowego zabarwienia w 
USA pleni się... analfabetyzm.

Heinz Paechter stwierdza, że 
w Stanach, gdzie połowa dwu 
dziestolatków uczęszcza do 
cołlege’ów, równocześnie je­
den procent dzieci w ogóle nie 
pobiera nauki w szkole, zaś 6 
milionów dzieci uczy się w 
szkółkach typu wiejskiego o 
jednym nauczycielu. Takich, 
co nie chodzili do szkoły w o- 
góle, jest w USA 700 tysięcy, 
a liezba ludzi powyżej 25 roku 
życia, którzy odwiedzali szko­
ły tylko przez cztery lata, wy 
nosi 2 miliony.

i Leona C ósme lii, którego 
był gubernatorem jednej z 
niowych prowincji podczas 
dentury Alessandriego w

ojciec 
połud 

prezy- 
latach

1958—1964. Jak wiadomo, Alessan- 
dri został pokonany w wyborach 
prezydenckich przez senatora Al- 
lende. Według ostatnich informa­
cji, aresztowano też Pablo Rodri-
gueza, który stoi na czele 
nej organizacji pod nazwą 
tet Ojczyzny i Wolności”.

reakcyj 
,«Komi- 
(PAP)

r0eŁefomy
• Do komendy Wojewódzkiej 

MO nadszedł meldunek o wypad­
ku na wągrowieckim przejeździć 
kolejowym z sygnalizacją świetl­
ną, do którego doszło z winy nie-

Apel Barbary Cross
Barbara Cross, żona brytyjskie 

go radcy handlowego w Montrea­
lu uprowadzonego przed 3 tygod­
niami przez członków separatysty 
cznej organizacji „Front Wyzwolę 
nia Quebecu” wystosowała dwa 
listy — jeden do porywaczy, na­
tomiast drugi do swego męża, któ 
rych treść została nadana przed­
ostatniej nocy przez radio kanadyj 
sicie.

W liście do przedstawicieli „Fron 
tu Wyzwolenia Quebecu” Barba­
ra Cross zwraca się z prośbą o 
bezzwłoczne uwolnienie jej męża 
i oferuje swą gotowość pośredni­
czenia w tej sprawie.

Od 9 dni nie ma żadnych wiado
mości losie uprowadzonego.

Ponadto USA jest około
20 min tzw. funkcjonalnych a- 
nalfabetów, potrafiących ro-zpo 
znać nazwę ulicy, czy sklepu, 
bądź zrozumieć operujące pro 
stym językiem komiksy; nie 
są oni jednak zdolni do czyta 
nia dzienników, bądź niezbęd­
nych wskazówek, wiążących 
się z podjęciem nawet mało 
skomplikowanej pracy. Obecnie 
trwa w Stanach realizacja pro 
gramu szkolenia i przyucza­
nia do zawodu obywateli, okre 
sianych umownie mianem „am 
bitnych analfabetów” Jest to 
przedsięwzięcie niezwykle trud 
ne. Większość tych ludzi nie 
była wychowywana w duchu 
poszanowania pracy; od naj­
młodszych lat stykali się w do 
mu i na ulicy z tym, że w 
USA można osiągnąć powodze 
nie, przepychając się przez ży 
cie możliwie najtańszym kosz 
tem i przy minimalnym ryzy­
ku. (wp)

iimm miii mm nim
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska.
—

ostrożnego traktorzysty W.
Kierowany przezeń traktor został 
rozbity przez nadjeżdżający po­
ciąg relacji Bydgoszcz — Poznań. 
Ogólne straty szacuje się na oko­
ło 60.000 zł. U traktorzysty zano­
towano lekkie obrażenia na lewej 
dłoni.

• Przy ul. Chemicznej w Pozna­
niu został potrącony przez cięża­
rówkę pracownik PKP, który stał 
na przejeżdzie z chorągiewką i za 
bezpieczał przejazdy pociągów. 
Winę ponosi kierowca M. A., gdyż 
nie zatrzymał się mimo sygnałów.

• W Komendzie Miejskiej MO 
zanotowano wczoraj około 20 wy­
padków drogowych. Najpoważniej 
szy z nich miał miejsce u zbiegu 
ul. -Strzeleckiej i Strzałoyzej, gdzie

List Barbary Cross jest próbą 
wznowienia negocjacji z porywa­
czami.

W drugim liście, skierowanym 
do męża Barbara Cross wyraża na 
dzieję, że czuje się on dobrze.

PAP

wpadł pod tramwaj S. L. 
niósł śmierć na miejscu.

• Przy ul. Dzierżyńskiego 
z Winy Z. D., kierującego

i po-

doszło
„Fia-

Brytyjska TV o Polsce
Telewizja brytyjska BBC 

poświęciła ostatni swój pro­
gram problematyce bezpieczeń 
stwa europejskiego. W progra 
mie tym przedstawiono na tle 
historycznym polskie racje po 
lityczne związane z ideą zwo­
łania konferencji na temat 
bezpieczeństwa europejskiego 
i współpracy oraz potrzebą 
powszechnego uznania grani­
cy na Odrze i Nysie. (PAP)

„Łowcy głów untermenschów" 
przed sądem we Frankfurcie

Przed Sądem Przysięgłych we Frankfurcie nad Menem 
— donosi korespondent PAP, red. Cz. Jackowski — rozpo­
czął się we wtorek kolejny proces przeciwko zbrodniarzom 
hitlerowskim. Chodzi tym razem o osobników znanych pod

tern” do zderzenia się z samocho­
dem i tramwajem. Próbował on 
wyminąć stojący na przystanku 
tramwaj i widząc nadjeżdżający z 
przeciwnej strony inny, cofnął się 
do tyłu, gdzie uderzył w ..Warna 
wę”. Motorniczy z kolei nie mógł 
zahamować tramwaju i „uderzył” 
w „Fiata”. Straty są niewielkie

• W pobliżu kina „Rialto” 
przy ul. Dąbrowskiego został po­
trącony przez samochód i w zwiaz 
ku z tym doznał wstrząsu mózgu 
ora® złamania uda 88-letni S. Z.

Cb)

Uprowadzenie 
radzieckiego samolotu 
Turecka agencja prasowa Anato­

lia donosi, że we wtorek zmuszo­
ny został do zmiany kursu i lądo­
wania w tureckim porcie Synopa, 
na wybrzeżu Morza Czarnego, ra­
dziecki 4-osobowy samolot snorto- 
wy. Tego pirackiego aktu dokona­
ło dwóch osobników. Oprócz nich 
w samolocie znajdował się pilot i 
jeden pasażer. (PAP)

makabryczną nazwą „łowców
Przed sędziami zachodnionie 

mieckimi stanęli b. współpra­
cownicy głównego szefa morder 
ców z trupią główką na czap­
kach, Heinricha Himmlera: 
59-letni dr Bruno Beger i 58- 
letni dr Hans Fleischacker z 
Frankfurtu oraz 57-letni Wolf 
Dieter Wolff. Rezydując w 
Hanowerze, wykonywali oni 
bezpośrednio zbrodnicze zada­
nia, jakie postawił przed sobą 
powołany do życia przez 
Himmlera tzw. „Instytut dzie­
dzictwa po przodkach” (Ahnen 
erbe). W związku z tym pono­
szą oni odpowiedzialność za 
uśmiercenie 115 kobiet i męż­
czyzn w celach eksperymental 
nych.

Wspomniany instytut, kreowany 
przez prof. anatomii dr. Augusta 
Hirta, którego n.b. nie udało się 
dotychczas odnaleźć i ująć, spe­
cjalizował się w kompletowaniu i 
badaniu szkieletów i czaszek tzw. 
„untermenschów”. za jakich uwa 
żano ludzi ze wszystkich „ras nie 
germańskich”. Sam Hirt propono­
wał Himmlerowi już z chwilą roz 
poczęcia wojny przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, aby nakazał 
podległym mu oddziałom, by uci­
nali głowy wszystkim wziętym do 
niewoli „komisarzom żydowsko- 
bolszewickirn” i przesyłali je do 
Instytutu Anatomicznego w Stras­
burgu. Opierając sie na swoich 
„badaniach” Hirt chciał udowod­
nić. wyższość rasy germańskiej 
nad innymi.

Jak wynika z aktu oskarżenia. 
Himmler nie tylko snełnił te proś 
be Hirta, ale ponadto skierował 
stojącvch dziś przed sadem opraw 
ców dla uzyskania dalszego „ma­
teriału” do obozu koncentracyjne­
go w Oświęcimiu.

Berger, Fleischacker i Wolff do 
konali tam w roku 1943 selekcji 
115 więźniów polskich, żydowskich 
i azjatyckich oraz przeprowadzili 
na nich odpowiednie „badania an 
tropologiczne”. Następnie skiero­
wali tych więźniów do dbozu kon 
centracv.inego w Natzweiler. gdzie 
latem tegoż roku zostali zamordo­
wani. Ich ciała zakonserwowano i 

skierowano do sztrasburskiego M I

głów untermenschów”.
stytutu Anatomicznego. Część 
szczątków ofiar odkryto po zaję­
ciu instytutu przez wojska amery 
kańskie. (PAP)

Rola i zadania gromadzkich 
społecznych ośrodków propa­
gandy partyjnej w pracy ide- 
owo-wychowawczej na wsi, to 
temat seminarium, zorganizo­
wanego przez Komitet Woje­
wódzki PZPR w Poznaniu — 
Wydział Propagandy i Kultu­
ry. W seminarium uczestniczyć 
będą sekretarze komitetów po 
wiatowych, gromadzkich i za­
kładowych z PGR-ów, oraz 
aktyw skupiony wokół spo­
łecznych ośrodków propagan­
dy partyjnej komitetów gro­
madzkich PZPR.

Jest to już czwarta tego ro­
dzaju narada aktywu partyj­
nego, precyzująca zadania, 
treści, metody i formy szeroko 
pojętej propagandy partyjnej, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem propagandy ekonomicz­
nej, mającej służyć mobiliza­
cji całego społeczeństwa do wy 
konania zadań gospodarczych.

Seminarium poprzedzone zo 
stało analizą 60 spośród 200 
działających w Wielkopolsce 
gromadzkich ośrodków pro­
pagandy partyjnej. Zebrane w 
ten sposób doświadczenia i 
wnioski posłużą jako podsta­
wa do dyskusji oraz pozwolą 
na ustalenie kierunków dalsze 
go doskonalenia treści i form 
partyjnej pracy propagando­
wej w ośrodkach gromadzkich 
i wiejskich, (fb)

Uprowadzenie dowódcy 
lotnictwa Ekwadoru 
Jak poinformowała policja 

ekwadorska, we wtorek został 
uprowadzony przez niezna-
nych osobników 
wódca lotnictwa 
Ekwadoru, gen. 
Sandoval. (PAP)

naczelny do- 
wojskowego 

Cesar Rohn

„Nein“ chadecji
Korespondencja z Berlina

Tematem dnia wtorkowej prasy zachodnioberlińskiej Jest 
odmowa wysłania swojego obserwatora na rozmowy w 
Warszawie ze strony CDU/CSU. Oczywiście, zależnie od 

politycznego kierunku reprezentowanego przez poszczególne 
dzienniki, różna jest ocena i wnioski w związku z decyzją 
kierownictwa chadecji. Jednak fakt, iż wszystkie dzienniki po­
traktowały ten krok CDU/CSU jako ważne wydarzenie poli­
tyczne, jak i treść komentarzy świadczy o zgodności opinii 
komentatorów. Urażają, że nastąpił dalszy krok w kierunku 
polaryzacji politycznej w Niemieckiej Republice Federalnej.

Komentator zbliżonego do socjaldemokracji dziennika „Te- 
legraph” stwierdza: „We wszystkich ważniejszych wypad­
kach, gdzie trzeba było podejmować decyzje polityczne CDU/ 
CSU zna tylko jedną odpowiedź „Nein”. Ograniczenie się do 
mówienia „nie”, 'nie jest jednak polityką, a jej wyrzeczeniem 
się. Kierownictwo CDU/CSU wyłączyło się w ten sposób z 
uprawiania poliłyki w nadziei że wkrótce uda się zwabić na­
stępnych deputowanych z FDP do własnych szeregów i objąć 
władzę... Jeśli jednak rachunek się nie sprawdzi, wtedy opo­
zycja stanęłaby do wyborów w 1973 jako ta, która w swoim 
ślepym dążeniu powrotu do władzy zapomniała o żywotnych 
interesach narodu”.

Zachodnioberliński konserwatywny dziennik „Der Tages- 
spiegel” podkreśla w swoim komentarzu: „Stanowisko opozy­
cji mogło być podyktowane względami taktyki wyborczej. 
Niezależnie jednak od tego, coraz bardziej szerzy się świado­
mość, że obecnie nie można by żadnego mocarstwa pozyskać 
dla rewizji polskiej granicy zachodniej”.

W drugim programie telewizji NRF stanowisku CDU/CSU 
w sprawie zbliżających się rozmów w Warszawie poświęcono 
specjalny komentarz. Spiker przypomniał o niedawno opubli­
kowanych warunkach chadecji w sprawie polskiej granicy za­
chodniej, które zawierają klauzulę zakładającą rewizje tej 
granicy. Z taką formułą nie ma po co jechać do Warszawy — 
podkreślił komentator.

TADEUSZ DEREATKA
G»n<S W1ELKOPOK5KI

Nr 25« (8309)28 X 1970



U MORSKIEGO BRZEGU Bliski Wschód

Z pietyzmem odbudowane gdańskie Stare Miasto cieszy się 
największym zainteresowaniem setek tysięcy turystów krajowych 

i zagranicznych.

Po prawie trzech tygod­
niach wędrówki wzdłuż 
wiślanych brzegów, po­

konaniu ponad dwóch tysięcy 
kilpmetrów, znaleźliśmy się 
nad Bałtykiem, w Gdańsku. 
Można by również powiedzieć, 
że w Trójmieście. ale ostatnio 
na Wybrzeżu uważają, że to 
określenie jest zawężeniem po 
jęcia tutejszej aglomeracji 
miejskiej. (Mówi się coraz czę­
ściej o Pięciomieście, zaczyna­
jącym się w Pruszczu i biegną 
cym przez Gdańsk, Sopot, Gdy 
nię, do Rumii.

Cały ten zespół ma bardzo 
dogodną komunikację; szybka 
kolej elektryczna kursuje w 
obu kierunkach z częstotliwo­
ścią kwadransa. Wszelkie pla­
ny perspektywiczne rozwoju 
miast, wchodzących w skład 
zespołu, uwzględniają już za­
leżność tych pięciu skupisk 
ludności.

Uniwersytet Gdański

Były kiedyś projekty admi­
nistrowania Trójmiastem przez 
jedną radę narodową. Ostate­
cznie koncepcję sprowadzono 
do tego, że istnieje wspólna 
polityka w niektórych spra­
wach, jak np. zatrudnienie, 
gospodarka mieszkaniowa, czy 
komunikacja. Powiększenie ze 
społu do pięciu miast zrodzi o- 
czywiście nowe problemy i 
dyskusje. Tym zajmą 
niści.

Aktualnie mówi się 
Wybrzeżu o ważkim 

się pla-

sporo na 
wydarzę

niu, jakim jest podjęcie dzia­
łalności przez najmłodszy w 
Polsce — Uniwersytet Gdański. 

Wydarzenie jest szczególnej 
ragni. Ósma uczelnia wyższa 
dla Gdańska nie jest zaspoko­
jeniem lokalnych ambicji po­
siadania uniwersytetu, jej pow

Dokończenie ze str. 1

Jest fo bardzo ważne. Zmienia się bowiem nie tytko kraj, 
zmieniają się też ludzie, na świadomość ich oddziałują socja­
listyczne przemiany. Ci, którzy dokonują przemian rozwijają 
swe umiejętności na miarę potrzeb rewolucji naukowo-tech­
nicznej. Rozszerzają swe horyzonty, zdając sobie coraz le­
piej sprawę ze współzależności tego co dzieje się w ich miej­
scowości i w całym kraju — z tym, co dzieje się za granicami 
państwa. Wiedzą więc dobrze, jak istotna jest współpraca z 
nnymi krajami socjalistycznymi, w tym także z Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną. Krótko mówiąc, sprowadzając rzecz 
do najprostszej formuły, widzą dobrze nierozerwalny związek 
patriotyzmu z internacjonalizmem.

Jednocześnie, zajmując się pracą dla współczesności i 
zwracając się ku przyszłości — nie zapominają o przeszłości, 
wiedzą bowiem, jak ważną nauczycielką jest historia. Nie było 
by zresztą możliwe zapomnienie przez obecne pokolenie tego, 
co działo się przedtem. Wciąż żywa jest pamięć o przeszło 
6 milionach ofiar, które poniosła Polska w latach II wojny 
światowej. Ci, którzy stawiają dziś nowe fabryki, domy i szko­
ły nie mogą nie pamiętać o łym, że startowaliśmy po wojnie 
w kraju wyjątkowo zniszczonym, co oczywiście start ten ogrom­
nie utrudniało. Pamięć o tragicznej przeszłości jest ważna, bo 
nieustannie przypomina o potrzebie zapewnienia warunków, 
które nie pozwolą na powtórzenie się tamtych doświadczeń.

Fot. — CAF
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stanie podyktowane zostało is­
tniejącą od lat potrzebą powo 
łania właśnie tutaj wszechni­
cy nauk ścisłych, przyrodni­
czych i humanistycznych.

Uniwersytet Gdański jest nie 
tylko najmłodszą uczelnią aka 
demicką w kraju, lecz także 
najnowocześniejszą w swojej 
strukturze, najbardziej zbliżo­
ną do życia i jego potrzeb. W 
założeniach programowych od 
stąpiono od niektórych klasy­
cznych wzorów uniwersyte­
ckich po to, aby uczynić ją u- 
czelnią typu zawodowego. Po­
wołano na Uniwersytecie Gdań 

Tym najnowszym wydarzeniem na Wybrzeżu kończę 
serię publikacji z nadwiślańskiej podróży, odbytej wspól­
nie z reporterami NRD-owskiego tygodnika „Wochen- 
post" red. ERIKĄ I HANSEM POLLAK. Goście opuszcza­
li nasz kraj z bagażem wrażeń, ciekawych materiałów 
i licznymi dowodami olbrzymich zmian jakie, w krótkim 
czasie, zaszły na polskiej ziemi. Z niekłamanym zachwy­
tem wypowiadali się o pięknie niektórych regionów, 
przez które przejeżdżaliśmy, o osiągnięciach gospodar­
czych i przeobrażeniach, stawiających nas w rzędzie naj­
prężniej rozwijających się. krajów Europy. Dają temu wy­
raz w serii reportaży, która aktualnie ukazuje się na la­
mach największego nakładowo w NRD tygodnika „Wo- 
chenpost”. Za jego pośrednictwem wielu naszych sąsia­
dów za Odrą i Nysą ma okazję poznać lepiej Polskę Lu­
dową i jej mieszkańców, naszą twórczą, pokojową pracę.

Rodzimym turystom, których część uważa, że ciekawe 
jest wszystko, co zaczyna się za pierwszym przejściem 
granicznym — radzę odbyć podróż wzdłuż Wisły. Z każ­
dym kilometrem zmieniać będą zdanie, rosnąć będzie ich 
zainteresowanie. A wszystko, co zobaczą — jest naszym 
wspólnym dziełem, z którego możemy być dumni.

BOGDAN DOHNKE

skim 6 wydziałów: humanisty 
czny, matematyczno-fizyczno- 
chemiczny, ekonomiki tran­
sportu morskiego i lądowego, 
ekonomiki produkcji, biologii 
i nauki o Ziemi, prawa i admi 
nistracji.

20 instytutów
Zamiast 60 katedr, których 

wymagałaby klasyczna struk­
tura uniwersytetu, takiego 
jak w Gdańsku, utworzono 20 
instytutów będących jednostka 
mi większymi, pozwalający­
mi na integrację kadry, dydak 
tyki, skomplikowanej aparatu 
ry i koordynację badań. Na 
przykład na wydziale biologii 
i nauki o Ziemi przewidziano 
trzy instytuty: biologii, geogra 
fii i oceanografii. Funkcja 
wszystkich wydziałów ściśle 
związana jest z potrzebami 
gospodarki morskiej, a cała u- 
czelnia stanie się jednym z naj 
ważniejszych centrów nauko­
wo-badawczych w basenie Mo 
rza Bałtyckiego.

Ośrodek uniwersytecki w 
Gdańsku będzie miał także ka 
pitalne znaczenie dla rozwoju 
życia umysłowego i kulturalne 
go na Pomorzu. Spełni niewąt 
pliwie rolę jeszcze jednego 
czynnika integrującego środo­
wisko gdańskie z resztą kraju.

Uczelnia powstała na bazie 
dwóch istniejących dotychczas 
wyższych szkół: ekonomicznej 
i pedagogicznej. Znaczne roz­
szerzenie zakresu specjalności 
naukowych spowodowało ko­
nieczność sięgnięcia po „posił­
ki” do starszych ośrodków uni 
wersyteckich, w tym również 
do Poznania. Wybitni naukow 
cy ooznańscy w kilku dziedzi­
nach wesprą .gdańskiego be- 
niaminka w okresie kształto­
wania się uczelni.

Oliwskie centrum

Bywalcy Trójmiasta zauwa­
żyli na pewno w drodze z 
Gdańska do Gdyni sylwetkę 
oryginalnej konstrukcji nowej 
hali sportowej, wznoszonej w 
Oliwie. W sąsiedztwie właśnie 
tej hali, na terenie istnieją­
cych jeszcze ogródków, pow­
stanie centrum uniwersytec­
kie. Do roku 1975 inwestycje 
pochłoną 183 min złotych, za 
które wzniesione będą podsta­
wowe budynki dydaktyczno- 
naukowe. Po roku 1975 uczel­
nia będzie się nadal rozbudo­
wywać, a wydziały, którym : 
na razie wyznaczono siedziby ! 
w Gdyni i Sopocie przeniesio­
ne zostaną do oliwskiego cen­
trum.

Pamięć ła jesf potrzebna również dlatego, że dzięki niej tym 
bardziej ceni się dzisiejszą sytuację, obecny układ stosunków 
i sił w Europie, będący tamą przed poczynaniami awanturni­
ków.

Zajmując się przede wszystkim życiem współczesnym Poła- 
ków dziennikarze — uczestnicy wyprawy „Wisły 70" nie zapom­
nieli łakże o tej przeszłości, interesowali się np. konspiracyjnym 
nauczaniem w czasie hitlerowskiej okupacji w Krakowie.

Jednym z podstawowych warunków pogłębiania przyjaznych 
stosunków między mieszkańcami NRD i Polski jest wzajemne 
poznawanie się, zarówno w drodze osobistych kontaktów, jak 
i przy pomocy środków masowego przekazu. Czy z dotychcza­
sowych osiągnięć na tym polu możemy być zadowoleni? Z 
pewnością zrobiono dużo, ale można i należy zdziałać o wie­
le więcej. Dobrze rozwijająca się współpraca między redak-
cjami „Wochenposł1 ,Głosu Wielkopolskiego" dostarcza
wielu okazji dla prezentowania czytelnikom problematyki, któ­
rą żyją sąsiedzi.

Współpraca między naszymi redakcjami trwa już wiele lat, 
co roku wzajemnie gościmy dziennikarzy z bratniej Niemieckie'! 
Republiki Demokratycznej, a dziennikarze naszego pisma spo­
tykają się w Berlinie — stolicy NRD z równą serdecznością. 
Dzięki temu na łamach obu pism ukazało się wiele publikacji 
o życiu sąsiadów. Jednakże akcja „Wisła 70", której wynikiem 
są obszerne cykle reportaży na łamach „Wochenposłu" i „Głosu 
Wielkopolskiego" jest niewątpliwie wyróżniającym się naszym 
wspólnym dorobkiem. Z pewnością też nie ostatnim.

Jeszcze jedna próba
Ustalenia podjęte na piąt­

kowym spotkaniu mini­
strów spraw zagranicz­

nych czterech mocarstw po­
zwalają wyrazić nadzieję, że 
może dojść do wznowienia bli 
skowschodniej misji ambasa­
dora Gunnara Jarringa. W ten 
sposób sytuacja na Bliskim 
Wschodzie, spowodowana agre 
sją izraelską z czerwca roku 
1967, wraca niejako do punk­
tu, w którym znajdowała się 
przed trzema miesiącami, kie­
dy to Jarring w imieniu ONZ 
po raz kolejny podjął się mi­
sji prowadzenia rozmów po­
średnich z przedstawicielami 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej, Jordanii i Izraela.

Świąt bogatszy jest jednak 
o doświadczenia tej nieudanej 
misji. Dla nikogo nie ulega dzi 
siaj wątpliwości, że rozmowy, 
które miały doprowadzić do 
politycznego uregulowania 
problemów Bliskiego Wscho- 
du, zerwane
Izrael; jego

zostały przez 
przedstawiciel 

spotkał się z Jarringiem tylko 
trzy razy, w tym już 8 wrze­
śnia br. z zawiadomieniem, że 
nie będzie uczestniczył w tych 
rozmowach. Wiadomo jedno­
cześnie. że nie doszłoby do te­
go, gdyby nie postawa Stanów 
Zjednoczonych.

FAŁSZERSTWA IZRAELA

Najpierw Izrael stworzył 
pretekst do zerwania misji Jar 
ringa swoja kampania propa­
gandowa o rzekomym przesu­
nięciu rakiet ZRA w rejonie 
Kanału Sueskiego już po wej­
ściu w życie trzymiesięcznego 
zawieszenia broni. Początkowo 
USA odcięły się od tych oskar 
żeń swego sojusznika, by póź­
niej jednak poprzeć argumen­
tację Tel Awiwu. Jednocze­
śnie także w Stanach Zjedno­
czonych rozpętano oszczerczą 
kampanię pod adresem Związ­
ku Radzieckiego, rozpowszech­
niając insynuacje jakoby w 
strefie Kanału Sueskiego po­
jawiły się wyrzutnie rakiet . 
przeciwlotniczych obsługiwane 
przez personel radziecki. Tym 
fałszerstwem Waszyngton po­
służył się świadomie po to, by 
dać Izraelowi jeszcze jeden 
pretekst do zerwania kontak-
tów z Jarringiem.

Odpowiadając na zarzuty 
amerykańsko-izraelskie, mini­
ster spraw zagranicznych ZRA 
Mahmud Riad w niedawnym 
wywiadzie dla telewizji nowo­
jorskiej powiedział:

„Amerykańskie zdjęcia, które — 
jak twierdza Izrael i USA — świad 
cza jakoby o naruszeniu porozu­
mienia i przerwaniu ognia bynaj­
mniej nie potwierdzają narusze­
nia porozumienia. Widoczne sa na 
nich rakiety, które zainstalowane 
zostały tam jeszcze przed 7 sierp­
nia. Później nastąpiła dyslokacja 
rakiet, a ponadto ustawiono ma­
kiety wyrzutni rakietowyclf dla 
wprowadzenia w błąd lotnictwa 
izraelskiego”.

GDYBY NIE USA

Oskarżenia amerykańsko- 
izraelskie pod adresem ZRA 
spełniały jeszcze inne zadanie. 
Oto bowiem wbrew temu co 
przewidywał amerykański
plan Rogersa, USA już po pod 
jęciu misji Jarringa dostarcza­
ją Izraelowi broni ofensyw­
nych. Świadectwo temu dał 
nawet amerykański dziennik 
„Washington Star” podając,-że 
Izrael otrzymuje samoloty 
wojskowe typu „F-4 Phan- 

tom', nie wchodzące w skład 
partii 50 „Phantomów”, które 
rząd USA zobowiązał się do­
starczyć rządowi izraelskiemu, 
zgodnie z porozumieniem 
sprzed dwóch lat. Jednocześnie 
Kongres USA przyjął ustawę 
o zwiększeniu pomocy dla Izra 
ela w postaci sprzętu i wypo­
sażenia wojskowego.

W tych warunkach izraelski 
minister spraw zagranicznych 
Abba Eban mógł z satysfakcją 
oświadczyć, że „zażyłość w sto 
sunkach Izraela z USA nigdy 
nie była tak ścisła jak obec­
nie”.

Izrael przyjmuje więc poli­
tykę Waszyngtonu jako zachę­
tę do bojkotowania przedsię­
wzięć zmierzających do poli­
tycznego uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie.

Ma słuszność nowy prezy­
dent ZRA Anwar el — Sadat, 
gdy stwierdza, że „gdyby Sta­
ny Zjednoczone nie popierały 
ekspansji izraelskiej, cały pro 
blem konfliktu arabsko-izrael 
skiego byłby rozwiązany przez 
misje Jarringa w ciągu 24 go­
dzin”.

PLAN RADZIECKI

Doświadczenie ostatnich 
trzech miesięcy w szczególnie 
wyrazisty sposób potwierdza, 
jak niełatwe będzie pokojowe 
uregulowanie konfliktu bli­
skowschodniego, który kompli 
kuje sprawy nie tylko w tym 
rejonie, ale zarazem zaostrza 
światową sytuację polityczną.

Na razie trwa na Bliskim 
Wschodzie rozejm, zarówno 
ZRA jak i Izrael skłonne są 
nie wznawiać działań wojen­
nych także po upływie jego 
terminu i od 5 listopada kon­
tynuować zawieszenie broni na 
dalsze 90 dni. Jednak ta sy­
tuacja sama nie doprowadzi 
do rozwiązania konfliktu. Za 
wieszeniu broni musza towa­
rzyszyć przedsięwzięcia poli­
tyczne.

Nową próba sformułowania 
programu politycznego rozwią 
zania konfliktu bliskowschod­
niego jest inicjatywa radziec- , - - - otworem. Najbliższe dni po-
ka, która przewiduje zrealizo winny przynieść odpowiedź,
wanie rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa ONZ z 22 listopada 
1967 roku. Zgodnie z nia — a 
przypomnijmy, że jej autora-

Gospodarskim okiem

Rezerwy i strategia
Pojęcie rezerwy przewija 

się w wielu dyskusjach 
ekonomicznych. Nie scho 

dzi z wokandy aktualnych 
spraw w naszej gospodarce. Na 
trwałe weszło już do słownict 
wa przemysłowego. Sprawy te 
zaprzątają dziś uwagę szerokie 
go grona specjalistów i prak­
tyków z różnych dziedzin go­
spodarki. Fakt, że rezerwy ta­
kie istnieją, że w różnych po­
staciach występują niemal we 
wszystkich zakładach i przed­
siębiorstwach, został 
no stwierdzony.

już daw-

Nie jest to zresztą 
będące właściwością 

zjawisko 
tylko na-

szej gospodarki. W wielu kra­
jach wysoko rozwiniętych i roz 
wijających się w procesie rozbu 
dowy przemysłu powstają roz­
maite nie zagospodarowane po 
wierzchnie, gromadzą się nie 
wykorzystane maszyny i moce 
produkcyjne, co często jest re 
zultatem nieefektywnych roz­
wiązań technicznych i organi­
zacyjnych.

Nie jest to również temat no 
wy. Problem rezerw ma już 
swoją 50-letnią historię, po raz 
pierwszy zwrócono nań uwagę 
w 1921 roku w Stanach Zjedno 
czonych, gdzie stwierdzono 
znaczne zamrażanie majątku 
trwałego. U nas, w Polsce, te 
sprawy znalazły mocne odbicie 
w praktyce przemysłowej przed 
około 10 laty, przy czym z każ 
dym rokiem słowo „rezerwy" 
nabierało żywszych rumień­
ców. Tym zresztą żywszych, im 
bardziej nasza gospodarka prze 
chodziła na tory racjonalnego 
działania, intensyfikacji metod 
wytwórczych i maksymalizacji 
efektów.

W nowym systemie
Skoro stawka na wyzwalanie 

rezerw jest nieodłącznym atry 
butem strategii intensywnego 

mi są zarówno USA jak i 
ZSRR — plan radziecki stwier 
dza:

„Bez zlikwidowania okupacji 
izraelskiej na zagrabionych zie­
miach arabskich, nie tylko bez 
zaprzestania stanu wojny, 1
ustanowienia sianu pokoju między 
państwami tego regionu, podobnie 
jak bez uznania praw arabskiego 
narodu Palestyny nie może nastą­
pić jakiekolwiek trwałe uregulo­
wanie konfliktu”.

Propozycje radzieckie prze­
widują kolejno:

wznowienie misji Jarringa i po 
wstrzymanie się stron zaangażowa 
nych w konflikcie od akcji 
sprzecznych z zaprzestaniem sta­
nu wojny; ustanowienie stanu po 
koju pod względem prawnym z 
chwilą zakończenia pierwszego eta 
pu wycofania wojsk izraelskich z 
terytoriów okupowanych w czerw 
cu 1967 roku; ustanowienie stref 
zdemilitaryzowanych po obu stro­
nach granic państw’ znajdujących 
się obecnie w konflikcie; wpro­
wadzenie do szeregu punktów 
wojsk ONZ; bezpośrednie gwaran 
cję Rady Bezpieczeństwa ONZ 
bądź czterech mocarstw.

Ilekroć mówi się o realizacji 
podstawowego punktu rezolu­
cji Rady Bezpieczeństwa, gło­
szącego obowiązek wycofania 
się Izraela z terytoriów okupo 
wanych, tyle razy politycy 
izraelscy podnoszą sprawę tzw. 
bezpiecznych granic. Tej argu 
mentacji izraelskiej plan ra­
dziecki przeciwstawia się lo­
giką nie do odparcia.

„Jest rzeczą zupełnie jasną — 
stwierdził 15 hm. dziennik „Praw­
da” — że obecnie, w erze bujnego 
rozwoju techniki wojskowej, bez­
pieczeństwo tej lub innej granicy 
polega bynajmniej nie na możli­
wości odsunięcia jej na kilka mil, 
lecz na tym, że granica ta jest 
ogólnie uznana”.

Program radziecki jest więc 
bardziej konkretny niż ame­
rykański plan Rogersa, przewi 
aując m. in. uznanie granic, a 
tym samym wychodząc na 
przeciw postulatom izraelskim.

W związku z piątkowym 
spotkaniem ministrów czte­
rech mocarstw można mieć 
nieco nadziei, że misja Jarrin- 
ga zostanie wznowiona.

Droga do pokoju na Bliskim 
Wschodzie stoi więc nadal 

czy także ze strony Tel Awiwu 
i Waszyngtonu.

TADEUSZ KACZMAREK

rozwoju gospodarki, to oczywi 
sty staje się fakt, że właśnie te 
raz zajmujemy się tą sprawą. 
Uchwały V Zjazdu Partii oraz 
II, IV i V Plenum KC PZPR, 
stawiając na tę nową strategię, 
wydobyły problematykę re­
zerw wytwórczych z cała ostro 
ścią. Nie można również pomi­
nąć bardzo istotnego elementu, 
a mianowicie nowego systemu 
bodźców materialnego zaintere 
sowania, który tej sprawie do 
daje nowej i bardzo szerokiej 
wymowy.

Generalnym założeniem re­
formy placowej jest przecież 
to, iż przyszły wzrost zarob­
ków musi być funkcją uzyska 
nego w zakładach postępu eko 
nomiczno- technicznego, a więc 
musi być wypracowany przez 
załogę. Jeśli tak, oznacza to 
również, że w procesie uzyski­
wania maksymalnych efektów 
trzeba będzie dużo uwagi poś­
więcić różnym rezerwom wyt­
wórczym w przedsiębiorstwach. 
Zresztą konstrukcja wskaźni­
ków syntetycznych i zadań od 
cinkowych, będących w nowej 
reformie płac miernikami postę 
pu jest także nacelowana na tę 
problematykę.

Mamy na polu rezerw wyt­
wórczych bardzo dużo do zro­
bienia. Ale cenne jest to, że w 
ostatnich latach dorobiliśmy się 
metod badania zdolności pro­
dukcyjnych i kryteriów, które 
umożliwiają planowanie żarnie 
rżeń w tym zakresie. Świad­
czy o tym choćby i to, że ostat 
nio np. przemysł maszynowy 
wystąpił z propozycją uzyska­
nia w latach 1971—75 przyro­
stu produkcji rzędu 80—90 mi­
liardów zł w rezultacie realiza

Dokończenie na str. 4
ANDRZEJ HETMANEK
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echa
liczmy się na osiągnięciach

a nie na błędach
Niedawno ukazał się na la­

mach „Głosu” artykuł 
pt. „Koszty niedbalstwa 

— po nitce do kłębka”, w któ­
rym poruszono sprawy brako- 
róbstwa Żyrardowskich Zakła 
dów Przemysłu Lniarskiego. 
Tkaniny z tych zakładów w 
ilości 14,5 tys. mb posłużyły 
Zakładom Przemysłu Odzieżo­
wego „Córa” do uszycia ponad 
8.000 garsonek i 1.100 sukie­
nek. Zgodnie z zapowiedzią 
Żyrardowa miał to być ma­
teriał lniany, ale odporny na 
gniecenie (specjalna apretura, 
domieszka włókna poliestro­
wego). Jak już wiadomo z po­
przedniej publikacji, uszyta z 
tych tkanin odzież była maso­
wo reklamowana i zwracana 
przez nabywców. Chyba nie 
trzeba objaśniać, co to znaczy 
— po prostu garsonki i sukien 
ki zostały uszyte ze sknoconej 
tkaniny.

Otrzymaliśmy kilka dni te­
mu list od Zjednoczenia Prze­
mysłu Lniarskiego w Łodzi 
(znak PL1700/70), w którym 
starano się nam wyjaśnić i 
usprawiedliwić straty, spowo­
dowane tym ewidentnym bra- 
koróbstwem.

Stwierdziwszy na wstępie, 
że „zaistniały fakt pojawienia 
się na rynku wadliwej produk 
cji tkaniny z ŻZPL został 
przez Zjednoczenie Przemysłu 
Lniarskiego uznany za bez­
sporny...” podaje się dalej, iż 
owa tkanina z niemnącego lnu

została opracowana przez Cen­
tralne Laboratorium Przemy­
słu Lniarskiego. Nowa tech­
nologia z CLPL „została prze­
kazana i wdrożona do Żyrar­
dowskich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego. W wyniku niedo­
puszczalnych zaniedbań w 
ŻZPL w zakresie kontroli mię 
dzy operacyjnej w produkcji i 
gotowego wyrobu oraz niere- 
klamowania tkanin przez ZPO 
„Córa” na rynku znalazły się 
wyroby złej jakości”.

Przerzuciwszy nieco odpo­
wiedzialności na Bogu ducha 
winną „Córę”, Zjednoczenie 
pisze dalej, że proces uszla­
chetniania tkanin lnianych 
jest bardzo trudny (ponoć ma­
ją z tym kłopoty na całym 
świecie), wymaga doświadczo 
nego personelu techniczno- 
produkcyjnego oraz wysoko 
sprawnych urządzeń I tu od 
razu nasuwa się pytanie: jeśli 
brak było zarówno odpowied­
nio przeszkolonych ludzi jak i 
odpowiednich urządzeń, to po 
licho zabierano się do takiej 
produkcji w skali przemysło­
wej? Czy stać nas na taką roz­
rzutność?

I tu wyłania się nowy aspekt 
sprawy. Otóż wina ŻZPL jest 
bezsporna, ale gdzie w tym cza 
sie był nadzór Zjednoczenia 
Przemysłu Lniarskiego? Jak 
sprawowało ono nadzór nad 
podległymi sobie zakładami, 
skoro komunikuje nam, że do­
piero teraz, „z chwilą otrzy­

mania sygnału o zaistniałym 
fakcie przedsięwzięto następu­
jące kierunki działania (tu na­
stępuje lista zaleceń w stylu 
„mądry Polak po szkodzie”).

„a. zobowiązano Centralne Labo­
ratorium Przemysłu Lniarskiego 
pismem z dnia 26. 9. 1969 r. do bez 
pośredniej pomocy i kontroli przy 
wdrażaniu technologii przeciw- 
gniotliwej w ŻZPL;

b. zobowiązano dyrekcje ŻZPL 
do zabezpieczenia właściwej orga­
nizacji pracy, uniemożliwiającej 
powstawanie tego rodzaju niedo­
ciągnięć. a CLPL zobowiązano do 
współudziału przy wdrażaniu or­
ganizacji pracy związanej z no­
wymi technologiami (Protokół z 
posiedzenia zespołu z dnia 20. 4. 
70 r. oraz pismo z dnia 25. 5. 70 r.);

c. w stosunku do dyrekcji Ży­
rardowskich Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego wyciągnięto konsek­
wencje służbowe (zmiana człon­
ków dyrekcji oraz potrącona pre­
mia)”.

List Zjednoczenia kończy się 
tak:

„Reasumując powyższe — 
Zjednoczenie Przemysłu Lniar 
skiego pragnie poinformować, 
że w przyszłości będziemy 
wprowadzać nowe techniki i 
technologie przy zwiększonej 
kontroli zarówno ze strony 
Centralnego Laboratorium 
Przemysłu Lniarskiego jak 
również Centrali Zjednoczenia 
Przemysłu Lniarskiego”.

Wnioski — zaskakujące. A 
więc po tylu latach doświad­
czeń produkcyjnych i admini-
stracyjnych, Zjednoczenie
Przemysłu Lniarskiego komu­
nikuje nam coś tak oczywistc-

TELEWIZJA

go. Przecież wyłożone tu 
cenią, to nic innego tylko 
mentarne zasady 
nizacji przedsiębiorstw, 
ich odkrycia nie trzeba

zale- 
e 1 e- 
orga 
Dla 

było

WIDOWISKA
Powodów do zajęcia się przede wszystkim widowiskami 

było w zeszłym tygodniu aż nadto. Obejrzeliśmy sporo 
różnego rodzaju i gatunku programów widowiskowych, 

od koncertu laureatów VIII Międzynarodowego Konkursu Piam- 
stycznego im. Fryderyka Chopina począwszy, przez spektakle tea­
tralne, a na transmisjach sportowych kończąc.

Zacznijmy od niedzielnego Koncertu laureatów konkursu cho­
pinowskiego. Jeżeli mam być szczery, przyznam, że spodziewałem 
się więcej po tym koncercie. Pamiętając dużo lepszy, oglądany 
iylko na szklanym ekranie, finał poprzedniego konkursu, oczeki­
wałem i tym razem wykonania jeżeli nie obu, to przynajmniej 
jednego z dwóch koncertów Chopina. Tymczasem orkiestra w 
ogóle nie pojawiła się na estradzie, co chyba wpłynęło na zubo­
żenie wspaniałego widowiska muzycznego w oryginalnej opra­
wie (atmosfera wśród publiczności!), towarzyszącej konkursowi. 
I chociaż nie można w żadnym razie mieć o repertuar i profil 
koncertu laureatów pretensji do Telewizji, nie wiem, %zy nie moż­
na było przeprowadzić wcześniej chociaż jedne; transmisji (lub 
odtworzyć z taśmy) z występów jednego lub dwu uczestników 
konkursu z orkięsłrą. Oczywiście, rozumiem ewentualne sprzeciwy, 
które mogli stawiać Telewizji organizatorzy, jako że nagrywanie 
koncertu, a więc reflektory, kamery itp. zawsze przeszkadzają 
wykonawcom. Sprawa jednak nie jesi aż tak trudna, skoro i tak 
fragmenty etapów oglądaliśmy w TV, za co niech jej będą dzięki.

Parę uwag o zeszłołygodniowych spektaklach teatralnych. W 
„Kobrze” zobaczyliśmy Zbigniewa Safiana „Umarli mają alibi" w 
reżyserii Barbary Borys-Damięckiej. Mimo, że każdy z telewidzów 
od razu się mógł domyśleć, iż główny podejrzany wcale nie jest 
mordercą, mimo, że raz po raz zjawiały się albo tak zwane naiw­
ności — waluciarka i niby kuła na cztery nogi żona bogatego 
i starego męża wpada w pułapkę jak naiwne dziecko (I), albo 
jakieś niezwykłe przypadki — oglądało się ten spektakl z zain­
teresowaniem. Jego niewątpliwą zaletą było osadzenie go w rea­
liach, jakie w Polsce są możliwe. Chociaż „Umarli mają alibi" me 
należą do najlepszych widowisk napisanych przez Zbigniewa Sa­
fiana, chciałoby się podobne, a więc polskie, „Kobry” oglądać 
na ekranach telewizyjnych częściej.

Bez porównania wyżej należy ocenić (także jeżeli chodzi o 
emocje, towarzyszące oglądaniu sztuki) spektakl łódzkiego Teatru 
TV, pióra Edwarda Szustera „Tropienia dni dziesięć" w reżyserii 
Tadeusza Worontkiewicza. Przypomni j my, że akcja toczy się tuż 
po wojnie, ukazując jeden z epizodów bratobójczych walk. Mło­
dy funkcjonariusz Urzędu Bezpieczeństwa, na „własny rachunek" 
i bez wiedzy zwierzchników, podejmuje poszukiwania zaginione­
go przed rokiem brata, którego władze posądzają o dezercję i 
przystąpienie do bandy. Przypadkowo znaleziony rewolwer, który 
niegdyś należał do zaginionego brata, staje się bezpośrednim po­
wodem wszczęcia poszukiwań. Afccja toczy się powoli, w dwóch 
płaszczyznach, ale mimo to trzyma w napięciu. Aktorzy, z wyją­
tkiem jednego, odtwarzającego rolę komendanta, wywiązują się 
ze swych zadań tak, że również przyczyniają się do powodzenia 
spektaklu. Szkoda tylko, że pokazano go zbyt późno (początek 
po godzinie 21), pozbawiając w ten sposób możności obejrzenia 
widowiska znaczną część telewidzów, w tym także młodzież.

Pominę fu szczegółowsze omówienie dwóch innych wartościo­
wych widowisk: Anny Kowalskiej „Safony" w reżyserii Henryka 
Drygalskiego oraz Jerzego S. Sławińskiego „Godziny szczytu" w 
reżyserii Olgi Lipińskiej. Zwłaszcza ta druga sztuka przez swą 
aktualność, satyryczne ostrze i życiową wymowę, dostarczyła 
zapewne wielu telewidzom materiału do przemyśleń i refleksji oraz 
dokonania wewnętrznych przewartościowań. Wykonawca głównej 
roli Zbigniew Zapasiewicz stworzył posłać, którą się długo zapa­
mięta.

Na zakończenie parę zdań o sobotnim „GMłlux show", przygo­
towanym przez Olgę Lipińską. Nie były to jeszcze szczyty roz­
rywki, lecz po obejrzeniu programu można zawołać: ciepło, cie­
pło, ciepło... Teksty, reżyseria scenografia i wykonawcy (jak na 
mój gust Andrzej Zaorski jako prezenter trochę w łonie inłym-

ani „wpadki”, ani strat w Ży­
rardowie.

Zostały popełnione błędy, 
wyciągnięto wnioski, obiecano 
poprawę. Oto schemat działa­
nia, według którego rozpatrzo­
no kwestię wadliwej produk­
cji ŻZPL. Jednym słowem, po 
radzono sobie posługując s;ę 
maksymą: uczmy się na błę­
dach: Maksyma znaną, tyle że 
przestarzałą. Obecnie obowią­
zuje maksyma nowsza: ucz­
my się na osiągnię­
ciach. I to jest dzisiaj w 
dobie gospodarki intensywnej 
— droga jedyna.

ZBIGNIEW MIKA
P. S. Swoją drogą ciekawe, jakie 

z kolei konsekwencje zostały wy­
ciągnięte przez resort w stosunku 
do Zjednoczenia?

Koncepcja tzw. telefonu za 
ufania jako formy oddzia 
ływania psychoterapeu­

tycznego na ludzi dotkniętych 
zaburzeniami*psychicznymi zro 
dziła się w Wielkiej Brytanii w 
związku ze wzrastającą tam licz 
bą samobójstw.

W Polsce pierwsza tego ro­
dzaju placówka powstała w 
Gdańsku. Następne założono we 
Wrocławiu i w Poznaniu, gdzie 
bezpośrednią przyczyną tego 
przedsięwzięcia było zapotrze­
bowanie na doraźną pomoc psy 
chiatryczną (świadczyły o tym 
telefony do Kliniki Psychia­
trycznej i Miejskiej Poradni 
Zdrowia Psychicznego). Ostat­
nio — pod koniec września br. 
— telefon zaufania założono 
również w Warszawie.

Codziennie około 30 osób wy 
kręcą na tarczy telefonicznej: 
586-87 albo 522-51. Są to nume 
ry poznańskiego „Telefonu Zau 
fania”, uruchomionego 1 maja 
1968 roku w Miejskiej Poradni 
Zdrowia Psychicznego.

— Chodziło o to, by osobom 
załamanym psychicznie poma 
gać w rozwikłaniu ich proble­
mów życiowych dokonując 
obiektywizacji i racjonalizacji 
tych problemów — mówi dr 
Zenon Chmielowski kierownik 
„TZ” i zarazem Oddziału dla 
Dzieci i Młodzieży Miejskiej 
Poradni Zdrowia Psychiczne­
go w Poznaniu. Początkowo 
więc przy telefonie dyżurowa­
li psychiatrzy i psycholodzy. 
Okazało się jednak, że potrzeb 
ni są również prawnicy. Po to, 
by udzielać porad z różnych 
dziedzin prawa, a nadto niekie 
dy interweniować w różnych 
instytucjach w celu załatwie­
nia spraw zgłaszanych przez 
rozmówców „TZ”. Przykłado­
wo: Jeśli mamy do czynienia z 
pacjentką skarżącą się, że jej 
mąż jest nałogowym alkoholi­
kiem, to niewiele jej pomogą 
psychoterapia i środki farma­
kologiczne. Nadal istnieć bę­
dzie bowiem przyczyna (alko­
holizm współmałżonka) wy­
wołująca u niej załamania psy 
chiczne. Dlatego też w takim 
wypadku prawnik „TZ” współ 
działa z poradnią przeciwalko 
holową lub komisją społeczno- 
lekarską, by doprowadzić do 
poddania alkoholika odpowied 
niemu leczeniu...

Dyżurujący przy „TZ” praw 
nicy i psychiatrzy (od 1 maja 
1968 roku) oraz prawnicy (od 
kwietnia br.) przeprowadzili do 
października br. około 14.500 
rozmów.

Z analizy 10.000 rozmów wy 
nika, że 104 pacjentów „TZ”

„Telefon zaufania
dobry na wszystko

no-prywatnym, przyjąłem ją jako parodię trochę przesadził)
właśnie takie, jakie oczekuje się w programie rozrywkowym. Je­
żeli w tym cyklu będą jeszcze dalsze programy, to — oby tak 
dalej I

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Na wstępie pragnę zaznaczyć, że 
jestem gorącym zwolennikiem tu 
rystyki we wszystkich je i for­
mach. Nie odpowiada mi jednak 
styl zademonstrowany przez nie­
których uczestników Rajdu Za­
chodniego zorganizowanego w 
dniu 17 X br. przez Międzyuczel­
niany Oddział PTTK w Poznaniu 
(zrzeszający studentów wszystkich 
uczelni Poznania). Trasa rajdu pro 
wadziła m. in. z Jutrosina w pow. 
rawic^im przez Dubin do Milicza. 
W budynku szkolnym w Dubinie 
przygotowano nocleg.

Mieszkańcy wsi liczyli na kul­
turę wielkomiejskich turystów, 
ale się zawiedli. Uczestnicy rajdu 
docierali bowiem do punktu noc­
legowego w hałaśliwych grupach, 
podnieceni wyskokowymi napo­
jami, przy akompaniamencie krzy 
ków i fałszywych tonów gitar. Ha

DO REDAKTORA

Rajd czy najazd?
łasy rozlegały się do późnych go­
dzin nocnych, a kierownik nie 
mógł zapobiec dalszym incyden­
tom „rozbawionych grup”.

Następnego dnia rano „turyści” w 
szyku niezorganizowanym wyru­
szyli na dalsza trasę, pozostawia­
jąc w szkole, która dała im schro 
nienie, turystyczne pobojowisko. 
Kilka zbitych szyb, połamane pło-

WITOLD POPKZf G KI
N -] PIEC PRZED 

DWUNASTA

i

W każdym razie zabrałem oba pistolety, mój i Trudy, 
a zrobiłem to tak, że niczego nie zauważyła. Na Ruhleben za­
jechałem punktualnie o siódmej wieczorem, brama była 
otwarta, a po dwóch sygnałach kierowcy z ciemnej głębi wy­
szedł stary Koburg, który widocznie czekał na mój przyjazd.

— Cenię punktualność — rzeki wsiadaiąc — bo moim zda­
niem jest to naipiękniejszy sposób wyrażania szacunku tym, 
którzy czekaja. Dokąd jedziemy?

— W pobliże Moabitu.
— Aha, może być i tak...
Trochę i to mnie zdziwiło, że stary Koburg nie dopytuje 

się o żadne szczegóły imprezy, która miała chyba dla niego 
ogromne znaczenie: uratowanie syna. Ale skoro on się nie 
pytał, to i ja nie poruszałem tego tematu.

Ale wpadliśmy na szeroką Spandauerdamm, odzie samo­
chody ścigają się jak zwariowane, przy królowej Elżbiety po­
licjant zatrzymał ruch i wtedy z samochodu, który zatrzymał 
się przed nami wyskoczyło dwóch osobników, z których je­
den wsiadł do szoferki, a drugi do nas na trzeciego.

Poznałem bez trudu obydwu: obok mnie usiadł Johann Ko­
burg, obok kierowcy — Ewald Reschke!

Nietrudno mi było domyślić się. że tak jak ia jestem pod
pistoletami obu Koburgów, tak kierowca został sterroryzowany 
pistoletem, lub znaczkiem Abwehry, którego Reschke zapew­
ne nie zdał, odchodząc do woiska.
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wykazywało objawy depresji, 
109 — schizofrenii, 392 — nerwi 
cy, a 564 — obniżonego nastro 
ju. Tylko 716 było leczonych w 
poradniach zdrowia psychiczne 
go. Można więc przyjąć, że o- 
gromna większość tych, którzy 
korzystają z „TZ” to ludzie o 
psychice nie odbiegającej od 
normy. Najczęściej zgłaszają 
się oni z problemami, które 
znajdują się w orbicie zainte­
resowań określonych instytucji 
i organizacji. Nasuwa się prze 
to pytanie: dlaczego tam właś 
nie nie szukają pomocy i ra­
dy?

Oczywiście zrozumiała jest 
popularność „TZ”, jeśli chodzi 
o taką tematykę jak np. choro 
by weneryczne czy psychiczne 
(niestety, fakt choroby psy­
chicznej traktowany jest przez 
część społeczeństwa jako wyraź 
nie wstydliwy). Poruszającym 
tego typu sprawy odpowiada 
anonimowe poradnictwo „TZ”, 
a w razie konieczności leczenia 
ambulatoryjnego zasada, w 
myśl której pacjenci kierowa­
ni przez „Telefon Zaufania” 
np. do poradni zdrowia psy­
chicznego są tam przyjmowani 
poza kolejnością i jeśli sobie 
tego życzą również anonimowo.

Jednakże jest i taka — bar­
dzo liczna — grupa klientów 
„TZ”, która podaje swoje naz 
wiska, ba przychodzi nawet do 
siedziby „TZ” i przedkłada do 
kumentację swoich spraw. Są 
to głównie ci, którzy korzysta 
ja z porad i interwencji praw­
ników „Telefonu Zaufania”. Ci 
ostatni tylko w sierpniu i 
wrześniu br. udzielili kilkaset 
porad prawnych m. in. dotyczą 
cych ustawodawstwa pracy i 
przepisów o lecznictwie prze­
ciwalkoholowym. Niejednokrot 
nie stwierdzili, że zachodzi po 
trzeba interwencji w związku 
z drastycznym łamaniem przepi 
sów (np. w jednym z zakładów 
pracy zwolniono pracownika 
wkrótce po rozpoczęciu prze­
zeń leczenia przeciwalkoholo­
wego). Uogólniając można po­
wiedzieć, że klienci prawników 
z „TZ” to z reguły ludzie zgła 
szający sprawy, których załat 
wianie należy do kompetencji 
m. in. aparatu administracyjne 
go rad narodowych, zakładów

pracy i instancji związków za­
wodowych. Niestety, okazuje 
się, że część klientów „TZ” by­
ła już w tych instytucjach 
(przed zwróceniem się o radę 
i pomoc do „Telefonu Zaufa­
nia”) i została potraktowana 
zgodnie z zasadami spychotech 
niki. Płynąca stąd popularność 
„Telefonu Zaufania” jest wiel­
ce niepokojąca.

M. Ł.

cji

Rezerwy 
i strategia

Dokończenie ze str. Ś 
opracowanego tam program

mu wykorzystania rezerw.

Przykłady i perspektywy
Rezerwy wytwórcze są bar­

dzo szerokim zagadnieniem, a 
ich wielkość jest teoretycznie i 
praktycznie niemal nieograni-i 
czona. Natrafiamy na nie i w 
sferze organizacyjnej, i tech­
nicznej, i kadrowej. Kryją się 
również w technologii. Świad­
czą o tym najlepiej konkretne 
przykłady.

W jednym ze zjednoczeń 
przemysłu maszynowego brak 
było specjalnych szlifierek do 
szlifowania gwintownic. Z 20 
przedsiębiorstw tylko jedno po 
siadało trzy szlifierki nadające 
się do tego celu. Przedstawicie 
le tego zakładu stwierdzili jed 
nak, iż wykorzystanie czasu 
pracy tych szlifierek przekra­
cza 85 proc. Rzeczywiście, przy 
takiej argumentacji sprawa wy 
glądała na trudną do rozwiąza 
nia i wszystko wskazywało, że 
trzeba będzie zakupić nowe ma 
szyny, bardzo kosztowne i to 
zagranicznej produkcji. Ale 
gdy w wyniku różnych badań 
i ustaleń technicznych okazało 
się, że możliwe jest zastosowa­
nie — zamiast pojedynczej tar 
czy szlifierskiej — tarczy 15- 
zwojowej, tzw. diamen-
towej, czas obróbki 
cił się 15-krotnie.

skró- 
Trzy

ciki ozdobne, kilkanaście butelek 
po wódce, zbita szyba w prywat­
nym budynku mieszkalnym we 
wsi, puszki, słoiki, papiery...

O niezwykłym apetycie niektó­
rych turystów świadczy fakt, że z 
kącika „Dary jesieni”, zorganizo­
wanego w klasie IV szkoły, znik­
nęły wszysfRie eksponaty, nadają 
ce się do jedzenia. Impreza ta mia 
ła być dobrą propagandą tury­
styczną. Stała się jednak zaprze­
czeniem propagandy tej tak pięk­
nej formy spędzania wolnego cza­
su. Niech organizatorzy rajdów 
nie mają żalu w przyszłości do 
tych, którzy nie zgodzą się na u- 
rządzenie noclegu dla turystów. 
Rachunek szkód prześlemy organi 
zatorom rajdu.

MIŁOŚNIK TURYSTYKI 
(nazwisko i adres znane redakcji)

sżlifierki (bez dodatko­
wych inwestycji) przy nowej 
technologii mogły zaspokoić po 
trzeby całego zjednoczenia.

Przykład drugi. W Wytwór­
ni Sprzętu Komunikacyjnego w 
Rzeszowie po unowocześnieniu 
procesu technologicznego obrób 
ki łapek do silników czas ope­
racji zmniejszył się 120 razy i 
dziś uzyskuje się z jednego sta 
nowiska obsługiwanego przez 
dwie robotnice produkcję, któ 
rą dawniej musiałoby wykony 
wać 242 robotników na 120 fre 
zarkach.

Przykładów takich można by 
przytoczyć więcej. Nie chodzi 
jednak o mnożenie dowodów 
na i tak oczywistą sprawę. 
Rzecz w tym, by aktyw wszyst 
kich przedsiębiorstw spojrzał 
po gospodarsku na własne pod 
wórko. W interesie załogi i ca 
łego społeczeństwa.

ANDRZEJ HETMANEK

Z Kaiserdamm wpadliśmy bez przeszkód w Charlofłenbur- 
ger-Chaussee, z niej w Lueneburgerstrasse i... dalej już nie 
rozpoznałem wąskich uliczek nad kanałami: chyba szpandaw- 
skim i chyba Saafwinkler. To gdzieś tu mieści się więzienie 
na Plotzensee, gdzie stracono Benitę von Falkenhayn i Rena­
tę von Natzmer?

Nie miałem jednak czasu zastanawiać się nad zakończeniem
efekływnej epopei szpiegowskiej Sosnowskiego, 
chód stanął, a Johann mruknął:

— Wysiadaj! I nie próbuj wrzeszczeć, bo ci to 
może.

Wysiadłem, z szoferki równie szybko wyskoczył

bo samo­

nie nie po-

Reschke —
samochód błysnął światłami i zwiał tak szybko, jakby to do 
niego mieli strzelać ci trzej uzbrojeni ludzie, a nie do mnie.

— Rączki połóż na kołnierzu, ot! Tak — dyrygował Jo- 
hann — i ruszaj w tę stronę — wskazał pistoletem trasę, któ­
rą przed chwilą oświetliły reflektory samochodu i... nie oświet­
liły żywej duszy.

— Marsz!
Pomyślałem tylko: „— Byle nie w głowę dranie, bo mi rę­

ce pokaleczycie”, ale i to, nieznacznym ruchem obsunąłem 
ręce do dołu, głośvę schyliłem i... to jedno jedyne marzenie 
moje spełniło się.

Trzy strzały, które prawie jednocześnie za mną padły, były 
yrymierzone w serce i wymierzone dobrze, odczułem trzy bar­
dzo mocne uderzenia w koszulkę — upadłem w sposób jak 
najbardziej przekonywujący, ale padając prawą rękę wsuną­
łem w lewą wewnętrzną kieszeń marynarki, wsparłem się na 
lewej ręce i począłem odgrywać konanie...

Dwa wstrząsy, jeden po drugim, jakże długo ćwiczyłem 
w Warszawie to konanie.

Przez ten czas Reschke schował pistolet, stary Koburg opuś­
cił, a tylko Johann zbliżał się do mnie z palcem na cynglu, jak 
by mnie chciał dobić.

Ale ja byłem szybszy, bo gdyby nie to, relacje repor­
terskie z kanału Północnego brzmiałyby nazajutrz zupełnie 
inaczej.
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£ Sprzedaż

Wspólny program ZMW i LZS 
rozwoju kultury fizycznej i turystyki 

na wsi wielkopolskiej

4 medale 
dla polskich strzelców

Sadzonki asparagusa spren 
gori 1-roczne, sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 409 43gpr.

Saksofon tenor „Classic”, 
sprzedam. Głogowska 124 
m. 9, godz. 15—17. 41236g

Problemom rozwoju kultury fizycznej, sportu i turystyki na 
wielkopolskiej wsi, poświęcone było wczoraj wspólne posiedzenie 
plenarne Zarządu Wojewódzkiego Związku Młodzieży Wiejskiej i 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe.

Oprócz członków zarządów woje 
wódzkich obu organizacji na sali 
byli przedstawiciele KW PZPR, 
WK ZSL, WKZZ i WKKFiT oraz

Gimnastyczne 
mistrzostwa świata

27 bm, zakończyły się w Lubla- 
nie gimnastyczne mistrzostwa 
świata na rok 1970. Ostatni, piąty 
dzień wspaniałego turnieju, przy 
niósł finały 10 konkurencji, w któ 
rych najlepsze zawodniczki i za­
wodnicy walczyli o medale na 
przyrządach. Rozpoczęły gimna- 
styczki konkurencją skoków. 
Pierwszy tytuł mistrzyni świata 
dla ekipy NRD wywalczyła 23-let- 
nia gimnastyczka Erika Zuchold 
wspaniałym „skokiem Yamashi- 
ty”. Srebrny medal przypadł jej 
rodaczce, mistrzyni Europy Karin 
Janz, a brązowy ex aequo mistrzy 
ni wieloboju Ludmile Turiszcze- 
wej i Lubow Burdzie (obie z 
ZSRR).

Na poręczach asymetrycznych 
triumfowała Karin Janz — 19,55 
przed Ludmiłą Turiszczewą — 
19,45 i Zinaidą Woroniną (ZSRR) 
— 19,30. Do niespodzianki doszło 
na równoważni, gdzie srebrny me 
dal przypadł 14-letniej Amerykan 
ce Cathy Rigby — 19,05. Drugi zło 
ty medal pewnie wywalczyła Eri 
ka Zuchold — 19,20, a brązowy 
znowu otrzymały dwie zawodnicz 
ki: Larissa Petrik (ZSRR) oraz 
Christine Schmidt (NRD) — obie 
po 18,90.

W ćwiczeniach wolnych klasę 
dla siebie stanowiły reprezentant 
ki ZSRR, które, zajęły wszystkie 
miejsca na podium w kolejności: 
1) Ludmiła Turiszczewą — 19,65, 
2) Olga Karasiewa — 19,525 i 3) 
Zinaida Woroniną — 19,375 pkt.

Jedyny reprezentant Polski w fi 
nałach mistrzostw świata Wilhelm 
Kubica zajął w swej koronnej 
specjalności — ćwiczeniach na ko 
niu z łękami dopiero szóste, ostat 
nie miejsce.

Również finały czterech pozo­
stałych konkurencji mężczyzn by 
ly prawdziwym festiwalem nad­
zwyczajnych umiejętności japoń­
skiej szóstki. Na kółkach drugi 
złoty medal wywalczył Akinori 
Nakayama,

Mistrzem świata w ćwiczeniach 
na koniu z łękami został już trze 
ci raz w karierze 30-letni Jugosło 
Wianin Miroslav Cerar. (o-b)

wielu trenerów, instruktorów i 
działaczy. Referat wprowadzający 
do dyskusji wygłosił przewodniczą 
cy ZW LZS Tadeusz Warzych. 
Stwierdził on na wstępie że zagad 
nienie kultury fizycznej jest w tej 
chwili sprawą wagi państwowej, 
gdyż spełnia wiele walorów zdro­
wotnych, rekreacyjnych integrują­
cych środowisko oraz zapewniają 
cych wypoczynek po pracy w rol­
nictwie i innych zawodach poza 
rolniczych — mieszkańcom wsi.

Podstawową komórką życia spor 
towego na wsi powinna być gro­
mada, która jako centrum admini 
stracyjne jest najbardziej prede­
stynowana do pełnienia tych za­
dań. Rolę kierowniczą powinny 
przejąć powoływane do życia gro 
madzkie komitety kultury fizycz­
nej i turystyki, którym z pomocą 
śpieszą działacze LZS, władze ad­
ministracyjne gromady i inne za­
interesowane jednostki i instytu­
cje.

W dyskusji poruszano wiele pro 
blemów, z których na czoło wysu 
wały się sprawy uregulowania za 
gadnień prawnych związanych z 
budową i eksploatacją boisk oraz 
innych urządzeń sportowych na 
wsi a także wzrost ilościowy i ja­
kościowy kadry trenersko-instruk 
torskiej.

Na wczorajszym wspólnym posie 
dzeniu podjęta została uchwała, w 
której Związek Młodzieży Wiej­
skiej wspólnie z Zrzeszeniem Lu­
dowe Zespoły Sportowe i innymi 
instytucjami i organizacjami dzia­
łającymi na wsi, ustala ramowy 
program działania zmierzający do 
rozwoju masowej kultury fizycz­
nej, turystyki, rekreacji i sportu 
wyczynowego na wielkopolskiej 
wsi. (d)

Kabaret
o tematyce sportowej

27 bm. odbyło się w Warszawie 
otwarcie pierwszego w Polsce ka 
baretu o tematyce wyłącznie spor 
towej pod nazwą „Estrada Legii”. 
Pierwszy program, którego tytuł 
br/miał „ABC — dla WP” zgro­
madził działaczy sportowych z 
terenu Warszawy, artystów estra­
dy i dziennikarzy.

Z czterema medalami: jednym 
srebrnym i trzema brązowymi po­

wrócą do kraju reprezentanci Pol­
ski z.e strzeleckich mistrzostw 
świata, które zakończyły się w 
poniedziałek w Phoenix w stanie 
Arizona. Srebrny medal wywalczył 
Andrzej Sieledcow w strzela­
niu z karabinka standard z trzech 
postaw (KBKS 6), a brązowe: An­
drzej Kogut w strzelaniu z kara­
binka małokalibrowego leżąc 
(KBKS 5) oraz polskie zespoły w 
pistolecie dowolnym (PD 1) i ka­
rabinie wojskowym (KB 1).

Mistrzostwa w Phoenix zakoń­
czyły się wielkim sukcesem strzel 
ców ZSRR, którzy podobnie jak 
przed 4 laty w Wiesbaden, zdecy­
dowanie triumfowali w nieoficjal­
nej klasyfikacji medalowej, zdo­
bywając łącznie 43 medale (19 zło­
tych. 16 srebrnych i 8 brązowych). 
Drugie miejsce zajęła ekipa USA 
z 35 medalami , 12 złotych, 14 
srebrnych i 9 brązowych, (o-b)

Polscy brydżyści 
na II miejscu

Nadal bardzo dobrze spisują się 
polscy brydżyści na drużynowych 
mistrzostwach Europy w portugal­
skiej miejscowości Estoril. Po 12 
rundzie zostali wiceliderami roz­
grywek, gromiąc drużynę Wielkiej 
Brytanii 20-minus 2. Nasi reprezen 
tanci mają obecnie 169 pkt. a no­
wym liderem jest zespół Włoch, 
który po zwycięstwie nad Finlan­
dią 20:0 wyprzedza Polskę tylko o 
3 punkty. Na trzecim miejscu są 
Francuzi — 167 pkt. (o-b)

Telewizja transmituje 
mecze Polska - NRF

W związku z dużym zaintereso­
waniem meczami reprezentacji ho­
keja na lodzie Polski i NRF o pra 
wo startu w grupie „A” najbliż­
szych mistrzostw świata, Polska 
Telewizja przeprowadzi bezpośred 
nie transmisje z obu spotkań. 
Pierwszy mecz eliminacyjny odbę­
dzie się 8 listopada br. w Mona­
chium, a pojedynek rewanżowy 
12.XI. w Pałacu Sportowym w Ło­
dzi. (x)

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD URZĄDZEŃ 
ZWIĄZKU OSP 

Poznań, ulica Kantaka

POZARMCZSCH

nr 4

Najnowsze wzory wózków 
dziecięcych, głębokie — 
kombinowane, spacerówki 
— wzory prawnie zastrze­
żone — poleca Wytwórnia.
Orzeszkowej 13.

Biurko nowoczesne

39903g

o-
rzęch, połysk — sprzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 41363g

przyjmie do wykonania jeszcze w roku 
zlecenia na:

malowanie ogniooehronne drewna,

bieżącym

konstrukcji łatwo­

palnych i materiałów drewnopochodnych oraz impreg-

nację tkanin środkami ognioochronnvmf.

Zlecenia należy kierować pod adresem Poznań, ul. Kantaka 4.
Bliższe informacje uzyskać można pod nr telefonu 527 10

K7092

ZAWIADAMIAMY, że

Uchwalą Walnego Zgromadzenia delegatów

z

członków połączonych spółdzielni — 
Spółdzielni Pracy Usługowej „Świt”

w Poznaniu
i Spółdzielni Pracy Usług Pralniczych 

„Helios” w Poznaniu
dnia 18 bm., przyjęto wspólną nazwę 
dla tych spółdzielni — a mianowicie:

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT“
W POZNANIU

Pod wymienioną wspólną nazwą Spółdzielnie 
nadal prowadzą swoją dotychczasową działal­
ność.

Siedziba Zarządu Spółdzielni dla pionu tech­
nicznego i usług mieści się przy ul. Skośnej
16/17, tel. 562-74. 538-82 i 524-93. a dla 
nistracyjno-finansowego w Domu

pionu admi-
Usług przy

ul. Czerwonej Armii 52/56, III ptr., tel. 612-11.
w. od 183 — 188.

Łóżka drewniane, pierze, 
tanio sprzedam. Głogow-
ska 153 m. 4. 41059g
Sprzedam płaszcz damski 
zimowy, laminat popiel, 
kołnierz sztuczny, śred­
nia figura, 750 zł. Gro­
chowska 93 b m. 13.

40765g
Sprzedam MZ-ES/2, 1969 r. 
z osłonami, przebieg 8.500 
km, cena 20.000 zł. Albań­
ska 30, II ptr, godz. 16—17. 

40795g

Pianino Legnica, płyta 
metalowa, sprzedam. Gro
dziska 69 m. 1. 40809g

Samochody
Sprzedam „Syrenę 104”, 
rok 1968. Telefon 711-09 po

K7309

9 Nieruchomości
Sprzedam domek gospo­
darczy z ogrodem w Czer 
wenaku. Wiadomość: Osie 
dle Piastowskie 32 m. 35. 

41513g
Sprzedam parcele budow­
lane z prawem zabudowy, 
komunikacja dogodna. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39939g

© Ząuhy O Różne

Przetargi
Huta Szkła „Ujście” w Ujściu, pow. Chodzież, ul. 
Huty Szkła 1 — ogłasza PPRZETARG na okresowe 
CZYSZCZENIE KANALIZACJI PRZEMYSŁOWEJ 
i OGÓLNO - SPŁAWNEJ na terenie zakładu i osiedla 
mieszkaniowego.

Ogólna długość przewodów kanalizacyjnych około 
2.500 m. ilość wpustów i studzienek około 200 sztuk.

Termin wykonania prac dwa razy w roku na wio­
snę i jesień oraz w zależności od ilości opadów w 
lecie.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe 
i spółdzielcze do dnia 10 listopada 1970 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K7371

Pracownicy poszukiwani
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Skrzynki, poczta 
Otusz, pow. Poznań — zatrudni natychmiast

OBOROWEGO, do obory bezgrużliczej.
Dojazd do stacji kolejowej Otusz odległej 

spodarstwa 800 m. Sklep na miejscu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 

z Zarządem Spółdzielni.

od go-

miejscu 
10926g

Centralnj’- Ośrodek Aparatury Naukowo - Badawczej 
przy BZSPK „Merazet” w Poznaniu — zatrudni zaraz 

PRACOWNIKÓW z wyższym wykształceniem 
i znajomością języków obcych o specjalnoś­
ciach elektroniki, fizyki, chemii oraz znajomoś­
cią zagadnień aparaturowych.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Central­
nym Ośrodku — Poznań, ul. Pomorska 2 — telefon
411-051. K7384

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w
Poznaniu, ul. Grobla 15 — zatrudnią zaraz: 

OFICERA P-PO2.
Wymagane średnie wykształcenie i stopień 

pożarnictwa.
Warunki płacy i pracy do omówienia w 

Ocohnwym. pokój 212.

oficera

Dziale
K7300

Zginęły cztery roczne ja­
łówki. Uczciwego znalaz­
cę proszę o wiadomość. 
Józef Rymar, Morasko, 
pow. Poznań, poczta Su­
chy Las, tel. 553-13.

41324g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1 — zatrudni:

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH na III zmiany 
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy przy 
ul. K. Wielkiego 1 i Bazy przy ul. Wieruszow- 
skiej - Janikowo.

Kierowcy podejmujący pracę ładowacza, otrzymu­
ją dodatkowe wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Kadr. K7236

Swobodne nurkowanie
Poznański Klub Podwodny 

AKWANAUTA organizuje wstęp­
ny kurs nurkowania swobodnego 
od 2.XI.1970 r. Informacji udziela 
i przyjmuje zapisy sekretariat klu 
bu w każdy wtorek od godz. 18.00 

(na)

Placówka ta umożliwi nawiąza­
nie bliższego kontaktu między 
światem artystycznym i sportow­
cami, pozwoli sportowcom w kul 
turalnej atmosferze spędzić wol­
ny czas.

Estrada Legii występować bę­
dzie 3 razy tygodniowo na razie 
w lokalu Klubu Inwalidów przy 
pl. Pięknej. Istnieje projekt, aby 
w porozumieniu z „Ruchem” wy 
korzystać program sportowo-arty 
styczny i propagować go kolejno 
we wszystkich dzielnicach War­
szawy w klubach „Ruchu”, (o-b)

„Totek" płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24 bm. stwierdzono: 
11 rozw. z 13 trafieniami — wygra 
ne po 20.368 zł, 563 rozw. z 12 tra­
fieniami — wygrane po 397 zi. 
5.856 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 38 zł, 28.811 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 7 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 63 rozw. z 5 
traf, zwykł. — wygrane po 65.600 
zł, 5.279 rozw. z 4 trafieniami — 
wygrane po 782 zł, 137.026 rozw. z 
3 trafieniami — wygrane po 40 
zł.

Kolejne losowanie Toto-Lotka 
odbędzie się w dniu 1 listopada 
1970 r. w Warszawie w kinie Skar 
pa o godz. 14.45. (o-b)

godz. 18. 41335g
Warszawa M-20, rocznik 
63. stan dobry — sprze­
dam spiesznie. Kwieciń­
ski, Gniezno, Konikowie 
21. .tel. 31-20. 1690p
Okazyjnie sprzedam War
szawę M-20. Junacka 21
m. 25, po godz. 16. 40757g

e Lokale
Kawaler pilnie wynajmie 
pokój, najchętniej w śród 
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40752g.

nowym 
Łodzi, i 
znaniu.

lię kawalerkę w 
i budownictwie W 
na podobną w Po-

Informacje:
znań, tel. 303-16.

: Po- 
40761g

Emeryt samotny poszuku 
je na wsi mieszkania lub 
pokoju umeblowanego. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40762g.

Zaginął w okolicach Lu­
bonia pies owczarek 
(wilk), duży, długowłosy, 
grzbiet czarny, żółto pod 
palany, uszy długie. Praw 
dopodobnie został sprze­
dany na Bielnikach, w 
niedzielę 25 bm. Nabywca 
proszony jest o skontąk-
towanie się Laborato-
rium Dentystyczne, Po­
znań, Al. Marcinkowskie 
go 20, tel. 555-08. Informa 
cje o zaginionym — wy-
nagrodzę. 41409g
Zgubiono aktówkę z orta­
lionem w tramwaju n.a 
trasie Zawady — Dębiec. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Zbysław Koz­
łowski, Poznań, Gwardii 
Ludowej 19 m. 13. 41386g

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowla­
ne Poznań - Jeżyce — zatrudni:

— KIEROWNIKA MAGAZYNU MAT. BUDOWLA-
NYCH wymagane wykształcenie średnie,
praktyka i znajomość mat. budowlanych

— MURARZY, DEKARZY, ZDUNÓW i POMOC­
NIKÓW w wym. zawodach.

Zgłoszenia przyjmuje komórka spraw osobowych 
Poznań, ul. Cicha 8 (boczna od Pułaskiego), pokój 
12. lei. 585-22. • K7349

Naprawa maszyn do szy­
cia zwykłych' i specjal­
nych, dorabianie części — 
Małecki Poznań, Wroriiec
ka 24, warsztat. 40592g
Ślubne suknie, polecam 
modne fasony, szyję tak­
że z powierzonych mate­
riałów. Zakład Krawiecki, 
Lampego 5, w podwórzu
na prawo. 40626g

9 Matrymonialne

S Praca IB \auka
Ucznia w zawodzie ślusar 
skim, pełnoletniego — 
1’rzyJ me. Warsztat Ślu­
sarski, Poznań, ul. Maga­
zynowa 11, Niemczewski.

40919g

Pilnie potrzebna pomoc 
domowa, dochodząca. Pro 
wadzenie demu t opieka 
nad chorą. Osiedle Pia­
stowskie 82 m. 21. 40970g

Potrzebna na stałe dobra 
gosposia z gotowaniem. 
Winogrady 96. 40353g

Kaletnik potrzebny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40751g.

Małżeństwo z dziećmi — 
przyjmie dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40147g.

Potrzebny pomocnik ze­
garmistrzowski. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41048g.

Pisania na maszynie u- 
czę PI. Wolności 2, III 
ptr. w podwórzu. 40818g

Szczecin! Mieszkanie 1-po 
kojowe z nowego budow­
nictwa, małe w centrum 
i pokój z używalnością ku
chni łazienki cen-
trum Poznania, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu, chętnie spółdzielcze. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40764g.

L’sługi stolarskie wyko­
nuję: drzwi, bramy ludo­
we i nowoczesne, boaze­
rie, płyty mozaikowa (par 
kiet), układanie i cykli- 
nowanie posadzek •- ofe­
ruje zakład stolarski. Mu 
rowana Goślina. Nowa 2, 
teł. 15. lub informacja:
Rzemieślnicza 
nia tel. 95.

Spółdziel- 
40070g

Gręplowanie wełny, szar­
panie szmat na kołdry. 
Poznań, Piękna 47 — na­
przeciw Ogrodu Botanicz-

Ekonomistka lat 46, ma­
teria Inie niezależna, samo 
dzielne mieszkanie, poszu 
kuje odpowiedniego pa­
na do lat 55, najchętniej 
wdowca z dzieckiem. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40597g. ________________ 
Wdowiec lat 42, dwoje 
dzieci, pozna w celu ma­
trymonialnym, samotną 
panią, dobrego charakte­
ru. dobrze sytuowaną. O-

nego. 39219g
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 40722g.

Przystojny kawaler, lat 
40, posiadający własny 
dom z pięknym sadem o- 
grodowym, pragnie po­
znać pannę ze środowiska 
wiejskiego, chętnie kraw­
cową, od 27—38 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40830g.

Samotny rzemieślnik, pra 
cuje zawodowo. wzrost 
174 cm, bez nałogó-w. wła 
sne mieszkanie, ogród — 
poślubi nanią uczciwą od 
45 do 55 lat. z mieszka­
niem łub bez. Tylko po­
ważne oferty kierować 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40718g.

Samotny lat 48, wyższe 
wykształcenie, przystoj­
ny, abstynent, usposobie­
nie pogodne, pozna kul­
turalną panią o pogod­
nym usposobieniu, z mie­
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40621g

Dnia 26 października 1970 r. zmarł w wieku 
73 lat, opatrzony Sakramentami św., po długich 
cierpieniach mój drogi mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek

ANTONI DOLATA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi
Drużbackiej 8 m. 5. 41516g

Dnia 25 października 1970 r. zmarł nasz teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW TISCHLER
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim,
o czym zawiadamiają

synowa, wnuki i prawnuki
Poznań. Poznańska 44 m. 23 a. 41458g

Dnia 26 października 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana żona, mamusia, teścio­
wa i babunia, śp.

ZOFIA CIBORSKA 
z domu ULATOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na Głównej.

W głębokim smutku pogrążona
ś RODZINA

41501 Et

Dnia 26 października 1970 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK ABRYSZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim, 
o czym z głębokim żalem zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Mottego 5 m. 30. 41453g

ł- W dniu 25 października 1970 r. odeszła od 
nas na zawsze w wieku lat 85. opatrzona Sa­

kramentami św., nasza najdroższa i niezapom­
niana mama, teściowa, babcia i prababcia

FRANCISZKA KUBIAK
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby.

o czym z głębokim żalem zawiadamia
rodzina

Kostrzyn Wlkp.. ul. Sred?ka 28. 41457g

-f. Dnia 25 października 1970 r, zmarł, śp.

LUDWIK TALOS 
mistrz kamieniarski 

członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 paździer­
nika 1970 r. z kaplicy cmentarza w Swarzędzu, 
przy ul. Poznańskiej.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd i Członkowie 

Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu
K7S34

tZ bólem serca żegnamy zmarłego nagle w 
dniu 26 października 1970 r. opatrzonego Sa­
kramentami św., najdroższego ojca, teścia 

i ukochanego dziadka, śp.

JÓZEFA JANDY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o 

godz. 16 na cmentarzu sołackim przy ul. Lu- 
tyckiej.

W ciężkim smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuki

Poznań, Zakopiańska 50 . 41437g

tDnia 25 października 1970 r. zmarła przeżyw­
szy lat 78 nasza ukochana ciocia, śp.

STANISŁAWA POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm.

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążony

bratanek z rodziną

Poznań, ul. Kościelna 26 m. 15. 4l442g

tDnia 26 października 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, Tzeżywszy lat 72 nasz najukochań­
szy i niezaoomniany mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek

MARCIN WYSOCKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
i Poznań. Baranowska 9 m. 4. 41449g
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Dnia 25, X. br. zmarł długoletni członek Ce­
chu, śp.

ANTONI TOMOWIAK
mistrz krawiecki

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego działacza 
rzemiosła i serdecznego kolegę, odznaczonego 
Złotą Jubileuszową Odznaką Izby Rzemieślni­
czej w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 28. X. 1970 r. o godz.

13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składa
Cech Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu.

414-tly

tW dniu 26 października 1970 r. odszedł od 
nas po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany i troskliwy maź, 

nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 77

WŁADYSŁAW KRYSZTOFIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Głównej 
(Miłostowo).

W głębokim smutku pogrążone
żona i rodzina

TW dniu 26 października 1970 r. zmarł nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

TEODOR WANCZYK
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 29 bm.
o godz. 15 w Strzałkowie.

W głębokim smutku pogrążeni

córka z meżem. synowie z żonami 
wnuczki i rodzina

ctrzałkowo. ul. Szkolna. 41408g i
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Słońce: 6.23—16.17
Nieletni w miejscach publicznych Wyniki nowej kontroli

TEATRY
Złe zachowanie się w miejscach publicznych stanowi je­

den z objawów procesu wykolejenia się nieletnich. Dlatego 
też od dawna mówi się o konieczności systematycznych kon

j. „.^,^94.,,
i miłości”; NOWY — g. 19 „pier­
ścień wielkiej damy”; OPERA — 
g. 19 „Rigoletto”; OPERETKA — 
g. 19 „Hrabia Luxetnburg”; MAR­
CINEK — g. 11 j 17 ł>o Kasi, co 
gąski zgubiła”.

troli w tym zakresie. Czy są rzeczywiście potrzebne?

Jest poprawa - nie brak zaniedbań

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 „Szla­
checkie gniazdo” (radź. 14 1.), g. 20 
seans zamkn.; APOLLO — re­
mont; BAŁTYK —g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Białe słońce pustyni” 
(radź. 14 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 13, 16, 19.30, „Noc generałów” 
(franc.-ang. 16 1.); GONG — g. 10, 
12 „Kaukaska branka” (radź. 11 1), 
g. 16, 18, 20 „Zmartwychwstanie” 
(II s. radź. 18 1.); GRUNWALD — 
g. 17, 19.30 „Hasła nie trzeba” 
(radź. 16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30 „Matka” (radź. 7 1.), g. 
18, 20.15 „Pomyłka szpiega” (radź. 
14 1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Ta­
jemniczy mnich” (radź. 14 L); 
MALTA — g. 16, 18, 20 „Jeden 
dzień szczęścia” (radź. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30 „Kamo zna 
ny osobiście”, g. 17.30, 19.30 „Ka­
mo — niebezpieczna misja” (radź. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10 „Zemsta” 
(poi. 14 1.), g. 12.30, 15 „Inwazja po 
tworów” (jap. 11 1.); g. 17.30, 20 
„Skradzione pocałunki” (franc. 16 
1.); OSIEDLE — g. 17, 19.30 „W 
okopach Stalingradu” (radź. 12 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Sie­
dem nianiek” (radź. 14 1.): PAŁA­
COWE — g. 12.30, 15, 17.30 „Noce nad 
Newą” (radź. 16 1.), g. 19.30 DKF 
„Przemysław”; PRZYJAŹŃ — nie 
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15 „Mózg” (franc.-wło­
ski 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15, 17, 19.30 „Ostatni termin” 
(USA 16 1.); SCALA — g. 16, 18, 20 
„Dziewczyna z pistoletem” (wło­
ski 16 1.); TRCZA — g. 17, 19 „Woł 
ga. Wołga” (radź. 11 1.); WARTA 
— g. 10, 11.30, 13, 14.30, 16 „Lenin 
— fakty i wspomnienia” (radź. 14 
1.), g. 18 „Cichy Don” I i II s. 
(radź. 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15, 17, 19.15 „Ta­
jemniczy mnich” (radź. 14 i.); WIL 
DA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Chłodnym okiem” (USA 16 1.); 
WCZASOWICZ (Steszew) — g. 18 
„Angelika i sułtan” (franc. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
„Barbarella” (włoski 16 1.): FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 „Japonia” 
cz. II.

Odpowiedź zawarta jest w 
wynikach jednorazowej akcji 
kontrolnej (ubiegła sobota, go­
dziny: 18—23) zorganizowanej 
z inicjatywy wydziałów pre­
wencji i kontroli ruchu drogo­
wego KW MO i KM MO w Po 
znaniu. W przedsięwzięciu 
tym brało udział ponad 200. o- 
sób: sędziowie Sądu dla Nie­
letnich, funkcjonariusze MO i 
WSW, pracownicy prezydiów 
rad narodowych, ORMO-wcy, 
członkowie organizacji młodzie 
żowych. Stwierdzili oni, że w 
Poznaniu znajduje się 85 
miejsc grupowania się mło­
dzieży, zachowującej się na­
gannie. Wylegitymowano nato­
miast 148 nieletnich, którzy w 
późnych godzinach wieczor­
nych przebywali na ulicach 
lub w lokalach gastronomicz­
nych. 29 młodych zostało za­
trzymanych za niewłaściwe za 
chowanie się w miejscach pu­
blicznych, 11 w związku z za­
kłóceniami porządku trafiło do 
Izby Dziecka, a 24 przewiezio­
no do domów rodzicielskich. 
W 15 wypadkach ujawniono 
brak opieki rodziców.

Przy okazji — bo społeczne 
patrole nastawiły się przecież 
na ujawnianie wykroczeń nie-

letnich — wylegitymowano rów 
nież 107 dorosłych, którzy nie­
właściwie zachowywali się w 
miejscach publicznych. Część 
spośród tych 107 znajdowała 
się pod wpływem alkoholu.

Wyniki akcji, która zakoń­
czy się — jeśli chodzi o nielet­
nich — m. in. wnioskami do 
Sądu dla Nieletnich oraz za­
wiadomieniami skierowanymi 
do szkół i rodziców — są na­
der niepokojące. Organizato­
rzy sobotniego przedsięwzięcia 
zamierzają więc dokonywać 
podobnych w przyszłości. Do­
bre i to, chociaż potrzebne są 
codzienne kontrole zachowa­
nia się nieletnich w miejscach 
publicznych, (ak)

KONCERTY
AULA UAM — g. 19.30 — Kon­

cert chóru z okazji 25 rocznicy 
ONZ; dyrygent — Stefan Stuli­
grosz, Chór Chłopięcy i Męski 
PFP, Andrzej Tatarski — forte­
pian.

DYŻURY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia — Szpital Miejski im. Ka- 
szei, ul. Mickiewicza 2, teł. 472-51.

Okulistyka, neurologia — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Walki Mło 
dych 7, tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8, 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 18—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne 1 — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. *3— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 

(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Staroł<c- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 3—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
ŚRODA — PROGRAM 1: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.29 Z repertuaru cze­
skich ork. rozrywk.; 9 Dla kl. I—II 
(wych. muzyczne) Droga wolna — 
cykl: Dzieci śpiewają i słuchają; 
9.20 Dla was gramy i śpiewamy — 
konc. muz. ludowej; 10.05 „Zet” 
fragm. pow.; ió.25 Baj, bajeczko 
— koncert dla dzieci; 11 Dla kl. 
VIII (chemia) „Dziś o koksoche- 
mii”; 11.25 Dedykujemy drugiej 
zmianie — konc. rozrywk.; 11.45 
Public, międzynar.; 12.25 Więcej, 
lepiej, taniej; 13 Dla kl. I—II (ję­
zyk polski) „Wędrująca chryzante 
ma” słuch.; 13.20 Swojskie melo­
die; 13.40 Rytmy i melodie dla 
wszystkich; 14 Reportaż literacki 
pt.: „Pasje pani szewcowej”; 14.20 
„Z operą przez cztery stulecia”; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców; 16.05 Alfa i Omega — 
magazyn popularno-naukowy; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór, 
zaczynamy; 19.30 Konc. chopinow­
ski w wyk. laureata I nagrody 
VIII Międzynar. Konkursu Piani­
stycznego im. F. Chopina; 20.25 Pa

czynna do 19
22 bm. zamieściliśmy notat­

kę, krytykującą godziny pra­
cy ajencji ORS - PKO na V 
piętrze PDT. Czynna była ona 
bowiem w godzinach od 10 do 
16.30, a więc w czasie niedos­
tosowanym do potrzeb ludzi, 
korzystających z usług tej pla 
cówki. Większość bowiem pra 
cuje do godz. 15 i praktycznie 
w ciągu godziny niewielu mo­
gło tu załatwić wymagane for 
malności.

W odpowiedzi na nasze uwa 
gi Oddział Wojewódzki PKO 
nadesłał nam wyjaśnienie pod 
pisane przez dyr. H. Bernaci- 
ka, w którym m. in. czytamy:

„(...) na terenie m. Poznania
działają trzy przedstawicielstwa 
PKO świadczące usługi kredyto­
we: (...) przy ul. Głogowskiej 16, 
Głogowskiej 47 i ul. Małe Garba­
ty 8. Niezależnie od tego IV Od­
dział PKO organizuje ajencje w 
większych placówkach handlo­
wych. M. in. ajencję taką zorga­
nizowano w Powszechnym Domu 
Towarowym — dla potrzeb klien­
tów dokonujących tam zakupów. 
.Ajenci są pracownikami PDT a 
czynności ajencyjne wykonują w 
oparciu o umowy — zlecenia po 
uprzednim przeszkoleniu. (...) Z 
uwagi na duże ożywienie działal­
ności w. wym. ajencji z dniem 
22. X. 1970 r. zatrudniono trzecie­
go ajenta. W wyniku tego czas 
pracy ajencji został dostosowany 
do godzin pracy PDT, tj. od go­
dziny 9—19.

W imieniu dziesiątek zawie­
dzionych klientów^ którzy od­
chodzili z kwitkiem od okien­
ka zbyt krótko dotychczas 
czynnej placówki, dziękujemy 
za szybką i właściwą reakcję 
na krytykę prasową. (Zd)

nie proszą do tańca... panów; 21 
„Ze wsi i o wsi”; 21.20 Rozmowy 
o wychowaniu; 21.30 Kalejdoskop 
kulturalny; 22 Teatr PR „Manda- 
la czyli sny zapomnianego dzie­
ciństwa” słuch.; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Motchi- 
ko Adachi — Concerto na 2 skrzy 
piec, altówkę, wiolonczelę i kon­
trabas; 0.10 Program nocny z Ło 
dzi.

WIADOMOŚCI: 5 7, 8, 10.
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 „Współpraca prze­
mysłu stoczniowego z kooperanta­
mi — reportaż; 8.50 Muzyka japoń 
ska; 9 Z popularnych stu suit: 9.35 
Zielone sygnały. Pelplińscy górale; 
9.50 Z różnych stron Kraju Rad; 
lOAO Gra Zespół Klarnecistów S. 
Maciejewskiego; 10.25 Rozmaitości
literacko-muzyczne;
bert

Gra

Schu
— Sonata fortepianowa: 13 
dobrych gospodarzy; 13.15 

Zespół F. Dzierżanowskiego;
13.25 And. dziecięcą; 13.40 „Kobie­
ta z wydm” fragm. pow.; 14.05 Tur 
niej Praga — Sofia w melodii i 
piosence; 14.45 Błękitna sztafeta; 
15 Utwory romantyków i neoro-
mantyków; 15.46 Z 
tańce świata; 17.15

gazyn aktualności
17.55 Radioexpress;

cyklu: Pieśni i 
Aud. oświato- 
i Nvsa” — ma 

niemieckich;
18.05 Gra Zesp.

J. Miliana; 18.15 Sprawy rzemio­
sła: 18.20 Sonda — magazyn 
społeczno-ekonomiczny; 19.15 Ję­
zyk francuski: 19.3i Odtworze­
nie Nadzwyczajnego Konc. Svm(. 
w wyk. Japońskiej Ork. Smyczko 
wej „Toho Gakuen”: 20.14 „Charak 
tery” — fragm. prozy Z. Nałkow­
skiej: 20.34 D. c. konc.: 21.19 War­
szawscy laureaci Konkursu Pio­
senki Radzieckiej; 21.49 Muz. roz­
rywk.: 22.30 Do tańca zapraszn-

diowy cykl: Nauka w
służbie pokoju — wykład pt.: ,Pre 
kambryjski okres życia Ziemi” 
autor: nrof. dr Władimir Menner 
f^RR): 23.35 Na dobranoc gra Ze 
«nół „Studio M2” pod dyr. B. 
Klimczuka.

Temat kolejnej kontroli w handlu poznańskim 
tym razem Czytelnicy. Skarżą się nie od dzisiaj

podsunęli 
na nikłą

sieć sklepów i asortyment podstawowych towarów w nowych 
osiedlach mieszkaniowych, zwłaszcza zaś na Ratajach.
Kilkanaście tysięcy miesz­

kańców Rataj ma istotnie trud 
ne warunki zakupów. Opóźnię 
nia w budowie pomieszczeń 
handlowych są tu znaczne. Od 
dany w roku ul?, do użytku pa 
wilon 66 A z czterema sklepa­
mi oraz przekazane dwa mie­
siące temu pawilony 66 B i C

włókienniczo-odzieżowych, go­
spodarstwa domowego oraz 
sklepu z obuwiem. Kontrole 
nie ujawniły większych bra­
ków zaopatrzenia w artykuły

— siedem sklepów muszą
być więc w dalszym ciągu uzu 
pełniane prowizoryczną siecią 
kiosków i straganów.

W tych warunkach ostatnia 
obecność kontrolerów na Ra­
tajach dotyczyła 13 sklepów:
spożywczych, warzywnych,

EEmnzEa

Pochylnie dla... akrobatów

podstawowe spożywcze oraz 
owoce i warzywa.
• Stwierdzono natomiast zanied­

bania w sklepie obuwniczym MHD 
nr 45 na Osiedlu Piastowskim 74. 
Oto w nowych pomieszczeniach
personel chciał handlować po

• Wiadomo nam również o 
okresowym braku mleka butelko­
wanego na Ratajach i osiedlu Ra­
szyn. Jak nas poinformowano, 
brak ten wystąpił z winy mleczar 
skich ekip transportowych, które 
nie stawiły się do pracy... po imię 
ninach Jadwigi (!). Jak nazwać 
tę niefrasobliwość i nieobowiązko- 
wość? Oczekujemy energicznych 
kroków dla zapobieżenia podob­
nym skandalicznym zaniedbaniom 
organizacyjnym.

Kontrole przeprowadzone 
przez aparat rad narodowych 
w pozostałych dzielnicach, p o- 
twierdziły ogólną p o-
p r a w ę zaopatrzenia
miasta w artykuły spożywcze, 
dostępne w hurcie. Jedynie w 

- sklepie PSS (ul. Niestachow-
ska 2) brakowało mąki, a w 
sklepach MHD przy ul. Dzier­
żyńskiego 90, Niestachowskiej
15, Jarochowskiego 
PSS przy ul. Engla 
było ryb wędzonych.

Chyba dosyć tych

8 oraz w
17 — nie

ciągłych'

narudno zrozumieć stanowi-
J sko wykonawców (PPB-3), 

którzy z wielkim uporem, mi­
mo wielu protestów i postu­
latów mieszkańców, przy każ­
dym i w każdym z bloków 
Osiedla USO budują betono­
we zjazdy do wózków dziecię­
cych absolutnie nie nadające 
się do tego celu. Przede wszy­
stkim mają one zbyt szeroki 
rozstaw pochylni. Zjazd moż­
liwy jest tylko jedną stroną 
wózka. Druga wisi to powie­
trzu. Mężczyźni jakoś sobie ra 
dzą. Kobiety, zwłaszcza star-

biając drogę — tam, gdzie ta­
kich zjazdów jeszcze nie ma.

Ze względu na znaczne ob­
niżenie terenu samego osiedla 
w stosunku do otaczających go 
ulic, należy oczekiwać, że ta­
kich schodów i pochylni przy­
będzie więcej. Apel więc do 
wykonawców: budujcie scho­
dy mniej strome! A może za­
miast owych fatalnych zjaz­
dów zrobić obok schodów (wzo 
rem Winograd) wyasfaltowane 
podjazdy o łagodnym spadku?

( w n)

staremu. Obuwie ułożono tu tra­
dycyjnie według wzorów a nie we 
dług numeracji. Jakby nie było 
preselekcji!

• W tym samym pawilonie, włó 
kienniczo-odzieżowy sklep MHD 
nr 28 nie dysponował takimi arty­
kułami jak: zatrzaski, agrafki, szy 
dełka i igły do robót ręcznych 
oraz płótno, koce i tkanina, ze­
rówka granatowa. A towary te są 
w hurcie.

Podobne kontrole przeprowadzo 
no w okolicy Winograd. I tu rów­
nież nie natrafiono na rażące bra­
ki zaopatrzenia.

• Zasygnalizowano nam jednak 
w sklepach MHD nr 17 i nr 23 (ul. 
ul. Pszenna i Owsiana), że klien-

sygnałów o zlej pracy niektó­
rych handlowców. Było już 
dosyć ostrzeżeń wobec 
niedbałych, teraz trzeba sięg­
nąć po ostrzejsze sank- 
c j e.

sygna
Z. s,

sze, mają z 
kłopotu. Na 
z pochylnią
me. Matki

tym jednak dużo 
dodatek — schody 
są niezwykle stro- 
boją się tamtędy

W Poznaniu działa
tom — 
trudno

a nawet sprzedawcom
odróżnić bułki cenie

Zjeżdżać; jeżdżą więc nadra-

118 wmctf

Towarzystwo
Higieny Psychicznej

CZYŻBY WYJĄTKOWE 
PRAWA?

Co sobie myślał kierowca auto­
busu MPK nr rejestracyjny 
PM 9469 (boczny 1543) — to zosta­
nie jego tajemnicą. My natomiast,
śy/iadkowie, stwierdza że ten
człowiek był całkiem bezmyślny. 
Stanęliśmy samochodem na skrzy 
żowaniu ulicy Warszawskiej z 
Krańcową, bowiem właśnie zapa­
liło się czerwone światło. W ni­
czym nie przeszkodziło to kierowcy 
autobusu ruszyć w dalszą drogę,
przecinając uprzywilejowaną w

momencie dla ruchu ulicę
Krańcową. Była to godzina zupeł­
nych już wieczornych ciemności 
(18.30) 15 bm. (thn)

SZKODLIWE ZABIEGI
Od kilkunastu dni czynna jest 

znów myjnia „Emanuel” w stacji 
TOS przy ul. Dąbrowskiego. Na- 
tychmiast więc wzrosła tutaj frek 
wencja. Szkoda wszakże, ze pra­
cownice myjące wstępnie pojazdy 
szamponem zapominają o kolejno­
ści pewnych operacji. Naszym zda 
niem należy pamiętać o myciu naj 
pierw całego dachu, później ma­
ski, bagażnika i boków, a na koń 
cu — kół. Niestety, na ogół myje 
się najpierw jedną stronę wozu — 
wraz z kołami, później drugą. Po 
niewaź szampon w wiadrze nie 
jest zmieniany zbyt często, w ten 
sposób nietrudno o porysowanie 
karoserii piaskiem, (kp)

WIADOMOŚCI:
8.30, 9.30, 12.05, 14.

PROGRAM IHI:

5.30, 6.30,
16, 19, 22,

UKF 66,62
oraz fale krótkie pasma 20, ' 
i 49 m: 8.05 Parada jazzowa

7.30, 
23.50.

MIIz
31. 41

Muzyczna poczta UKF; 9 „Worek 
Judaszów” ode. 2 pow.; 9.10 Ca- 
mille Saint — Saens — Wariacje 
op. 35 na temat Beethoyena; 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Muzyka ń la 
carte; 10 Śpiewa Kwartet Złotych 
Wrót; 10.15 Pejzaż malowany wspo
mnieniami 
ko dla pań

rep.; 10.35 Wszyst-

wersalnej; 13 Na 
tenie: 15 Wizyta 
gawęda: 15.10

Konc. muz. uni- 
koszalińskiej an 
po japońsku — 
Fonoarchiwum;

15.35 Pół etnografa, pół trampa — 
rep.: 15.50 Przeboje lat 50-tych; 
16.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Kwa­
drans w stylu seat; ie.45 J. S. Bach
Konc. na trzy klawesyny; 
Guodlibet, czyli co kto lubi 
„Worek Judaszów” — ode.
17.49 Przebój za przebojem;
Herbatka przy
Między „Bobino’
Powieść w wyd. dźw

17.05
: 17.30 
pow.;

samowarze':
’ a „Olimpia’

18.1«
18.35

19
.Wiej

ski Sherlock Holmes Wiła Lipa- 
towe: 19.30 Mel. z kraju wiatra­
ków i tulipanów: 19.15 Polityka dla 
wszystkich: 20 Reminiscencje mu 
zyczne: 20.45 „Wachlarz” — «-luch.; 
21.15 Wertyński i jego uczniowie! 
21.30 Zebra — magazyn motoryza­
cyjny; 21.50 Ooera tygodnia — 
Christoph Willihald Gluck „Or­
feusz i Eurydyka”: 22.08 z nagrań 
Dinah Washington: 22.15 Trzv kwa 
dranse jazzu: 23 Swoie ulubione 
wiersze recytuje H. Miko>a1ska:
23.05 Muzyka nora; 
Halina Kunicka: 24 
dia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 
-A 1 15.30. 17.

Wiadom. Ra-

6. 7.30. 8.30, 
18.30. 22.

TELEWIZJA ,
Środa: 9—9.30

VIII
Historia kl.

Działanie na rzecz rozwoju 
moralnego społeczeństwa i je­
go higieny psychicznej , wy­
chowywanie człowieka zgod­
nie z zasadami naszego ustroju
prowadzenie odpowiednich
prac naukowo-badawczych
oto główne zadani
stwa 
(THP)

Higieny
a Towarzy- 
Psychicznej

Tzedstawione wczoraj
na konferencji prasowej przez 
członków zarządu nowo utwo­
rzonego Oddziału THP w Pó­
znaniu, 
zowane

badania te będą reali- 
w wyniku prac sekcji

których powołano siedem, m. 
in. higieny psychicznej dzieci 
i młodzieży, psychohigieny
pracy. psychoprofilaktyki

przestępczości, zapobiegania na 
logom oraz psychoterapii.

Działalność ta — jak stwier­
dził prezes Zarządu Oddziału 
THP doc. dr Adam Jankowiak 
przede wszystkim uwzględ­
niać będzie potrzeby dzieci i 
młodzieży. Stąd też zamierza 
się rozwinąć współpracę m. in. 
ze związkami zawodowymi, 
Kuratorium, organizacjami mło 
dzieżowymi, a nadto z innymi 
towarzystwami naukowymi.
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ne zespołowe” 
tatywne”) I; 9.55
polski kl. IV lic.

■10.25 — 
„Polska
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„Niezmienniki rzutowania: równo-

Tetmajer, Kasprowicz, 
15.20—16.25 — Politechnika

ległego. ukośnego i prostokątnej 
go” oraz „Obrazy elementów pod 
stawowych”; 16.30 — Dziennik;
16.40 Dla młodych widzów
Ekran z bratkiem
serii 
17.45

mv;
19.20

.Przygody sir
oraz film z 
Lancelota”;

.Kombinat pracuje”; 18.15
.Jesienia” — program estrado- 

18.45 — Przypominamy, radzi- 
18.55 — „Hej, hej do kniej”:

Dobranoc i Dziennik
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,Pieć do jednego'
21.05

fab,
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,Dobrzv, lepsi, naj-
— w wykonaniu studentów

i absolwentów szkół muzycznych 
Krakowa. Kielc, Rzeszowa: 22.05 
— ,.W” — film dokumentalny w 
realizacji Karola Lubelczyka (nil
lat 1«): 22.25
23.50

Dziennik; 22.45—
Politechnika fpowt.),

35 gr od... bułek za 40 gr. Podo­
bieństwo obu wyrobów źle świad­
czy o jakości pieczyw;a i o prze­
strzeganiu receptur, a stwarza 
przy tym okazję do nieporozu­
mień i nadużyć. Co na to pieka­
rze? Znów będzie mowa o bra­
ku... inwestycji?!

• Jak stwierdzono w sklepie 
MHD nr 23 (ul. Owsiana), nie o- 
trzymał' on zamówionego dzień 
wcześniej twarożku w kubkach. 
Do sklepu PSS nr 23 (ul. Wino­
grady 145) nie nadesłano w c i ą-
ff U dni od zamówię-
nią — sera białego z Mleczarni w 
Ryczywole.

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• Na jezdni ul. Palacza (na 
•wysokości ul. Wolskiej) pozosta­
wiono po pracach ziemnych na 
szerokość całej jezdni głęboką 
wyrwę. Kierowcom trudno ten od 
cinek przejechać.

• Przy ul. Wojciecha 8 rozko­
pano podwórze. Prace przerwano. 
Podwórza nikt nie sprząta. Bała­
gan i brud panujący u nas trudno 
opisać — donoszą lokatorzy.

• Po remoncie sklepu MHD 
przy ul. Niestachowskiej pozosta­
wiono sterty gruzu. Mieszkańcy 
nie mogą doprosić się o usunięcie 

'go.

NASZE ROZMOWY |

Z ojca na syna
Warszawska firma Blikle 

obchodziła niedawno 100-
Iście istnienia. W Poznaniu
kład j u bił ersko-zł ofni c zy

za- 
W.

Kruk, (obecnie przy ul. Pułaskie 
go) liczy równe 130 lał.

— Jak doszło do założenia fir­
my? — pytamy obecnego sukce­
sora i prowadzącego zakład p. 
Henryka Kruka.
— W roku 1840, przy ulicy 

Wodnej, złotnik Leon Skrzetu 
ski założył warsztat, nastawio­
ny na wyrób przedmiotów ze 
srebra i złota oraz ich napra­
wę. Był to więc też zakład 
usługowy. W 40 lat później 
właściciel wziął na wychowa­
nie chłopca wiejskiego po 
zmarłym krewniaku. W roku 

' 1893 zapisał mu w spadku war 
sztat. Wkrótce nastały lata 
upartej walki Wielkopolan o 
polskość życia gospodarczego 
w celu powiększenia naszego 
stanu posiadania. Mój ojciec 
Władysław — bo on był suk­
cesorem firmy Skrzetuski — 
włączył się w ten ruch, wal­
cząc z konkurencją niemiecką. 
Powiększono wówczas warsz­
tat.

— Obecnie specjalizuje się pan 
w produkcji wyrobów ze srebra 
— drobnej galanterii oraz arty­
kułów upominkowych. Czy ule­
gły zmianie metody produkcji?

— Nadał, mimo wprowadze­
nia różnych urządzeń — co by­
ło wynikiem dania rzemiosłu 
„zielonego światła” prawie 80 
procent pracy trzeba w moim 
fachu wykonywać ręcznie. Od 
precyzji bowiem wykonania 
zależy powodzenie wzorów. 
Zresztą — firma pracuje na po 
trzeby handlu uspołecznionego 
i jako członek Zjednoczenia 
Przemysłu Jubilerskiego musi 
dbać o wysoki standard wyro­
bów.

— Ma pan wiele dyplomów — 
dowodów uznania za pracę ta- 
wodową i społeczną...

— W moim życiu pełniłem 
różne funkcje w Cechu Złotni 
ków i Zegarmistrzów, w Zrze­
szeniu Kupców, Naczelnej Ra 
dzie Prywatnego Handlu i 
Usług w Warszawie, byłem rad 
cą Iżby Przemysłowo-Handlo­
wej, członkiem szeregu innych 
cechów. Pracowałem też w har 
cerstwie, brałem udział w Pow 
staniu Wielkopolskim, w obroINFORMUJEMY

Na posiedzenie naukowe z re­
feratem prof. dr. Ł. Zabrockiego 
z UAM pt. „Gramatyka konfron- 
tatywna w ostatnich latach” za­
prasza Komisja Językoznawcza 
PTPN dzisiaj o godz. 18 w lokalu 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29.

„Sztuka starożytnej Grecji” — 
to tytuł prelekcji mgr. A. Zydro- 
nia dzisiaj o godz. 17 w sali Ar­
senału, St. Rynek, dla członków 
Międzyszkolnego! Koła Miłośni­
ków Sztuki przj! BWA.

Eliminacje piosenkarzy — kan­
dydatów na Ogólnopolski Festi­
wal Piosenek i Piosenkarzy Stu­
denckich w Krakowie odbędą się 
dzisiaj o godz. 22 w klubie „Nurt” 
na Winogradach, ul. Dożynkowa 9.

Na zebraąie odczytowe z pre­
lekcją inż. E. Pindura zaprasza 
Polski Związek Inżynierów i Tech 
ników Budownictwa dzisiaj o go­
dzinie 18 do sali Domu Technika, 
al. Stalingradzka 5 9.

Bilety do Opery mogą członko­
wie Terenowej Organizacji Eme­
rytów ZZK odbierać 28 i 30 bm. 
W godz. 9—11 przy ul. Roboczej 4.

Skierowania na 14-dniowe wcza-

nie Warszawy Powstaniu

sy od
członków 
Emerytów,

8 listopada posiada dla 
Zjednoczony Związek 

Rencistów i Inwali-
dów przy ul. Dominikańskiej 7 i
Młyńskiej Zapotrzebowania
można odbierać od dzisiaj w go­
dzinach 9—12, prócz sobót.

Warszawskim. W czasie okupa 
cji przebywałem w różnych 
więzieniach. Po wojnie władze 
pozytywnie oceniały moją 
działalność zawodową i społe­
czną. Odznaczono mnie Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Medalem za Warszawę. 
Posiadam też liczne odznaki, 
nadane jako wyraz uznania 
za pracę w organizacjach rze­
mieślniczych. A dyplomów i 
medali za osiągnięcia produk­
cyjne też sporo się uzbierało. 
W całej ich plejadzie — rów­
nież za wyniki w „głosowej” 
akcji „Wielkopolska dla eks­
portu” w 1967 roku.

— Pańską prawą ręką 
znów syn?

— "Wojciech zaczął naukę 
rzemiosła przed ośmiu laty. 
Zdał egzamin mistrzowski, hę 
dąc jednocześnie na studiach 
ekon om iczn y ch. Specj al izu je 
się wszakże w metaloplastyk6 
i pamiątkarstwie.
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